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| Prenumerata wynosi: 


we Lwowie: 
miesięcznie 2 korcny; 


s dewurazow5 dostawę do domu dopłaca się 60 haierzy; 


na prowincji 
m jednorazową przesyłką: 


rocznie . 30 K — h | zocznie 06 83 
kwartalnie . . 7 „50 „| kwartalnie . . 9 
miesięcznie . . 2 „56 „| miesięcznie „, . 8 


W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen. — W innych 


krajach miesięcznie 4 Fr. 


Rękopisów Redakcja nie wraca. 


Aórus „IRIKMNIK POLSKI" — Lwów, pau Ażarjsaki i 7 


Tsaiełonu Rr., 151, 


Rosja współczesna. 
Lwów 24 marca. 
W ostatnim zeszycie krakowskiej Krytyki 


znajdujemy szereg niezwykle zajmujących 
wrażeń z kilkutygodniowej podróży po zie- 
miach rosyjskich jednego ze znanych polskich 
literatów. Rosja współczesna kipi życiem, ja- 
kiego dawno nie zaznała. Państwo całe zmie- 
niło się w retortęę w której wytwarza się 
nieznana przyszłość, oczekiwana przez sto 
miljonów ludzi wśród najsprzeczniejszych u- 
czuć: wśród nadziei i trwogi, optymizmu i 
przygnębienia. Odgłosy tego przełomu, jaki 
przeżywa państwo i naród rosyjski w chwili 
obecnej, przynosi autor polski z  bezpośre- 
dniej obserwacji, z bezpośredniego zetknię- 
cia się, a wrażenia jego, podane w formie 
impresji, drgającej, zda się, jeszcze chwilą 
dopiero co przeżytą, zbliżają nas poprostu 
do ogromnego terenu wypadków rosyjskich, 
czynią z nas na chwilę jakby świadków 
wielkiego rosyjskiego dramatu. 4 
Autor przejechał Rosję od Odessy aż do 
Petersburga. Odtwarza nastrój chwili — owo 
trzęsienie ziemi moralne, jakiego doświadcza 
Rosja teraźniejsza — daje obraz różnych od- 
łamów rosyjskiego narodu: szlachty, biuro- 
kracji, ludzi zawodów wyzwolonych, chłop- 
stwa i robotników. Kreśli sylwety jednostek, 
w których ręku znajduje się ster władzy, 
charakteryzuje kulturę umysłową, obyczajo- 
wą, artystyczną narodu, oświetla Rosję ofi- 
cjaluą i podziemną. 

Cały kraj rozpolitykowany. To pierwsza 
rzecz, jaka przybyszowi rzuca Się w oczy. 
Gorączka ogarnęła wszystkich nieopisana, 
gwałtowna, a jednem ze znamion jej stała się 
gazeta. Galicja nie może mieć wprost poję- 
cia o owych masach gazet, dodatków nad- 
zwyczajnych, świstków ulotnych, które kur- 
sują w każdem mieście, na każdym kroku, 
wciskają się w uszy, w ręce, w dusze, Od 
| wybuchu wojny dawne gazety potroiły swe 

nakłady, ad pół roku posypał się grad no- 
wych wydawnictw i zalał cały naród. Wszy- 
8cy czytają, przechodnie potrącają się łokcia- 
mi, aie oczu nie odwracają od swego „do- 
atiku nadzwyczajnego“, studjują go w tram- 
wajach oficerowie i robotnicy, w salonach 
Co godzinę — dwie rozmowy przerywa świ- 
Stek świeży. Nie redakcje, lecz całe Spo- 
łeczeństwo redaguje dziś czasopisma; proszę 
Wziąć numer pisma rosyjskiego do ręki: w 
każdem ogromnie dużo miejsca zajmują gło- 
Sy publiczności, listy do redakcji; _ od ge- 
| narałów i profesorów, do panien i kupców 
wszyscy piszą, wszyscy mają coś do powie- 
dzenia. 

Prasa rewolucyjna 
Się wprost jawnie. r 

Nie ma żadnego pisma rewolucyjnego, 
któregoby w kilka dni po wyjściu zagranicą 
nie można było dostać w Petersburgu, Mo- 
Skwie etc. W magistracie wielkiego miasta 
widziałem — opowiada autor — jak kolpor- 
ter chodził od biurka do biurka i sprzeda- 
wał Oswożdenje, iskre, co kto zamawiał, tak 
swobodnie, jak w niektórych urzędach ga- 
llicyjskich roznosi się Śniadania Jub. owoce. 
lm wyższy urząd, tem swobodniej krążą tam 
druki i nowinki. Senat w Petersburgu jest 
miejscem, gdzie kuje się i roznosi najzja- 
dliwsze dowcipy © carze i ministrach. No —i 
o senacie. Nawet na radzie państwa. Gdy 
hp. niedawno na jakiemś posiedzeniu, stary 
Dragomirow się zdrzemnął i obudzono go, 
| on syknął do kolegów: 

— Wy od dwustu 
nie wolno na chwilę ? 

Wypadki polityczne oderwały poprostu 
Wszystkich od warsztatów codziennych zajęć, 
Wytrąciły z trybu zwykłego. Uniwersytety, 


rozchodzi 


jat spicie, a mnie 


OT-ER. 
TO WINIEN? 
POWIEŚĆ. 


(Przekład z angielskiego H. C.). 


Poradzitem jej mianowicie, aby, dla sku- 
Qicznego zareklamowania wynalazków swoich, 
 Ozsyłała gratisowo próbki towarów z odpo- 
iedniemi zaleceniami pod adresem wszy- 
ich bez wyjątku mieszkańców nowojor- 
ich, zaliczających się do lepszych sfer to- 
arzyskich. Że rada moja poskutkowała, ma- 
e dowód na tych flaszeczkach, które wam 
Nadesłano. A bodaj czy i w domu nie znaj- 
 Mziecie podobnych próbek innych towarów. 
Szmer udanego oburzenia rozległ się 
W saloniku, a równocześnie odezwały się 
Błosy, pomieszane ze śmiechem: 
— Więc to tak?.. Patrzcie go, co za 
lutl.. Nam to kazał kosztować nadesłanych 
Tedykamentów, a Sam nie dotknął ich nawet 
toficem języka 1... Bezbożnik! Lis farbowany I... 
jadocznie boi się o swoje wielmożne pod- 
„lebieniel.. A może to nawet jego własny 
Nalszek, że tak się lęka go tknąć l.. 
p „l z temi słowami podchodzili obecnie 
0 jednemu do Ralfa, grożąc mu z udanym 
€wem pięściami. 
— Ależ dajcie mi spokój, moi kochani! 


z dwirazową przesyłką: 
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"| politechniki, szkoły zawodowe — stanęły. | 


Nikt nie jest zdolny do zajmowania się nor- 
malną pracą. p 

Widziałem ludzi — pisze autor — któ- 
rzy całe życie stronili od polityki; jeden żył 
w Assyrji kilka wieków przed Chrystusem, 
drugiego poza kolorem włosów u rozmaitych 
ras nic na świecie nie zajmowało, a teraz 
drżeli z oburzenia, pięści bezustannie zaci- 
skali. I jeden rzuca asyrjologję, drugi etno- 
graiję — piszą, bo muszą pisać, artykuły do 
gazet i gdy po raz drugi na mieście powsta- 
ną barykady, oni w domu siedzieć nie będą. 

Jak mogę wykładać — tłómaczył ini je- 
den — gdy jestem tak wzburzony, iż boję 
się, że zacznę mówić o cesarzu Justynianie, 
a zakończę: „dołoj samodierżawiel< 

Wiązania pękają! 

Nietylko inteligencja, ale lud — wiejski 
przedżwszystkiem — ulega „zarazie rewolu- 


cyjnej.“ 
Rok temu, po wybuchu wojny, istniał 
rzeczywisty, prawdziwy zapał patrjotyczny. 


Procesje, muzyki ciągnęły ulicami, roznamię- 
tniały tłumy. W każdem mieście zakładano 
„panoramy“, gloryfikujące potęgę wojenną 
Rosi. AGE? a aDiO 

Byłem — mówi autor — w takiej „pa- 
norainie*. Pierwszy obraz ukazywał olbrzyma- 
Rosjanina, który wetknął sobie za pas fuzin 
chudych Anglików, nogami zdeptał kupkę ro- 
bactwa japońskiego i goni przed sobą całą 
czerudę innych nacyj — czerwony, najedzony, 
napity, wspaniały; dalsze obrazy — to nie- 
skoń zony Szereg zwycięstw Rosji na lądzie 
ine morzu: czerwone spodnie japońskie 
wszędzie uciekają, walają się w czerwieńszej 
jeszcze krwi, topią się w sinem, jak atrament, 
morzu, na drugim jeszcze brzegu uciekają — 
nic dziwnego, że licho 
zaniosło. Przed widokami stał brodaty patrjo- 
ta i tubalnym głosem objaśniał sławę owych 
zwycięstw — ale słuchaczy nie miał. Nie ma 
już dziś naiwnych, coby mu wierzyli. 

— „Nie wrzeszcz wujaszku — dowcipkuje 


8 


było, ale którym nikt nie odmówi zdoiności. 


Miernota Giers był geniuszem w porównaniu 
z Lambsdorfem; Pobiedonoscew, człowiek 
dawnego regime'u, był Torquemadą, ale umy- 
słem niepospolitym; zagranica zna go tylko, 
jako obskurnego fanatyka, jest on jednak - 
także autorem wybitnych dzieł z nauki pra- 
wa; Katkow był demoniczny, następcą jego 
Gringmut, osioł, chorujący na kołowaciznę, 
Gdzie jest bodaj jeden człowiek, któryby do- 
rósł sytuacji ? 

A ci, co stoją najwyżej ? 

O carze autor opowiada: 

Powaga Mikołaja II jest nawet u wier- 
nych poddanych tak gruntownie podkopana, 
że mało kto oddaje się złudzeniu co do war- 
tości tego pomazańca bożego. jest on go 
rzej, niż krytykowany, gorzej, niż nienawidzo - 
ny, bo ośmieszony tak gruntownie, że tylko 
temu należy przypisać, że nie budzi przeciw 
swej osobie tej opozycji, co poprzedni mo- 
narchowie. Jeden z krążących dowcipów 
wkłada mu w usta słowa: „Czemu oni mnie 
chcą ograniczyć, kiedy już dość jestem ogra- 
niczony !*. 

Zjadliwa anegdota! Nie kuje się takich 
anegdot bez rzeczywistej podstawy. I mówią 
one więcej, niż całe traktaty. A oto inna, ró- 
wnie zabójcza, jak tamta. Przedstawia ona 
samodzierżcę, udzielającego audjencyj mini- 
strom w obecności matki. Car wysłuchał re- 
feratu Mirskiego, zakończonego bardzo libe- 
ralnymi wnioskami, dumał chwil kilka i po- 
kiwał głową. 

— Masz pan słuszność. Zupełnie się 
z panem zgadzam. 

Mirski wyszedł uradowany, z referatem 
zjawił się Pobiedonoscew. Przedstawił wnio- 
ski skrajnie reakcyjne. Wysłuchał car, podu- 


je aż pod Mukden | mał i pokiwał głową. 


— Masz pan słuszność. Zupełnie się 
2 panem zgadzam. 

Matka, gdy zostali sami, spojrzała nań 
ze zdumieniem. 

— Nie rozumiem ciebie, Niko — powia- 


ktoś przed sklepem — Japońce cię usłyszą | da. -— Temu przyznałeś rację i temu także. 


i tu jeszcze przyjdą“. 

— „Na czorta nam ta wojna — tłóma- 
czył mi furman, istotny głos ludu. — Niby to 
idzie o cara, otieczestwo i wiarę Świętą. Ale 
cai siedzi sobie w domu i naszą tylko skórę 
nastawia; ten przeklęty Wschód daleki, 
chyba nie nasza ojczyzna, a wiara? jakoś 
nigdy nie słyszałem, żeby Japońce nam chcieli 
odebrać wiarę!“ 

A wśród ludu, który idzie na rzeź azja- 
tycką, — w rodzinach żołnierzy głucha 
rozpacz. Częste są wypadki, że pod pociąg, 
odwożący mężów, niejedna kobieta rzuca się 
i znajduje śmierć; nier:z zdarzyło się, że po- 
wołany wymordował całą rodzinę, potem 
stawił się: gotów do służby. Ekonomiczna 
ruina nięzliczonego mnóstwa rodzin tworzy 
w Rosji proletarjat, który po powrocie 
pomnoży szeregi rewolucyjne dziesiątkami 


tysięcy młodych, zdesperowanych ludzi. 
Przewiduje to rząd — zapewniają też, 
że po ukończeniu wojny zna- 


czna część armji zostanie zatrzy- 
mana w Mandżurji na kilka lat — 
w kraju byłaby zbyt niebezpieczna. 

W położeniu, wymagającem rąk i głów 
wręcz genjalnych, cierpi Rosja na brak 
ludzi wybitnych, dorastających do za- 
dań chwili. To dalsza cecha daia. Jeden 
z Rosjan mówił autorowi: © } 

— Gdzie jest choćby jeden człowiek ze 
świata urzędowego, któryby zaimponował 
charakterem, wiedzą, myślą wielką ? ldjoty- 
zmy, popełniane przez nasze władze admini- 
stracyjne, są większe i bodaj więcej nas bę- 


Czy ty 
w czoło. 
Podumał car, podumał i nareszcie poki- 
wał głową. 
— Masz słuszność, matko, I z tobą zu- 


przypadkiem...” —  Uderzyła się 


to | pełnie się zgadzam. 


Car budzi lekceważenie, inni budzą głu- 
chą nienawiść. Do takich należy przed wszy- 
stkimi innymi w. ks. Włodzimierz. W całej 
Rosji cieszy się niepodzielną opinją złodzieja. 
Autor nasz opowiada: Oprowadzający mnie 
po wystawie obrazów malarz, westchnął raz: 

— Żeby tylko tych obrazów Włodzimierz 
nie zechciał przypadkiem kupić! 

— Czemu? — zapytałem. 

— Bo mecenas ten sztuki nigdy nie płaci! 

Od lat kilkunastu buduje się w Peters- 
burgu sobór na placu, na którym terroryści 
wykonali byli wyrok na Aleksandrze Il. „Do- 
póki Włodzimierz żyje — twierdzą powsze- 
chhie — sobór ten nie będzie dokończony“, 
Ma on dla asygnowanych na ten cel pienię- 
dzy inne przeznaczenie. Kilka miesięcy temu 
bawił w Kijowie, by pożegnać pułk, wyru- 
szający na pole wojny. Gdy dowódca w toa- 
ście oficjalnym zawcłał: „Niech żyje w. ks. 
Włodzimierz * rozległ się z dziesięciu miejsc 
przy stole oficerskim dodatek: „największy 
łapownix w Rosji!“ 

Daje autor jeszcze sylwety Sergjusza, 
Plenwego, z żyjących: Mirskiego, Wittego itp. 
Witte — to jedyny człowiek wyższej miary. 

Ale pod skorupą Rosji urzędowej istnieje 
czynnik inny, czynnik przyszłości: naród 
rosyjski. Pręży się on ze snu wiekowego. 


dą kosztować, niż błędy dowódców naszych Rok 1904 — mówi autor nasz — dał światu 


Nawet za Aleksandra III mieli- 


Mandżurji. 
Soy Ai órych zwalczać trzeba 


| śmy reakcjonistów, kt 


przeszło żartować sobie z was. „Wierzajcie 
mi. Zapewniam was przytem najsoienniėj,, że 
możecie być spokojni o swoje żołądki. Sro- 
dek, którego próbki wam nadesłano, nie jest 
wprawdzie mojego wynalazku, ale niemniej 
jest skuteczny. Mówię z własnego doświad- 
czenia, bo po użyciu go pozbyłem SIĘ sil- 
nych bolów głowy, które mnie przedtem tra- 
piły. Z tego też powodu zalecam ci go go- 
rąco, Robercie. Spróbuj zresztą, a przeko- 
nasz się. 

Służący przyniósł już 
w szklance. Ralf wsypał | 
fiaszeczki i podał Robertowi, który wypró- 
żnił szklankę jednym niemal haustem, po- 
czem rzekł: 

— Działa istotnie orzeźwiająco. Gdyby 
mi to tylko pomogło, bo mam dziś szalony 
ból głowy. 

-a Tylko cierpliwości! — odparł Ralf 
z uśmiechem. Nie chcę zalecać. tego środka, 
abyście mnie nie podejrzywali, że jestem mo- 
że chodzącą płatną reklamą fabryczną, ale 
niemniej muszę powiedzieć, że wierzę w 
skuteczność. Mnie przynajmniej on pomógł. 

Po tych słowach po 
na służącego, kazał sobie 
kapelusz. Równocześnie, 
berta, dodał: 

— A gdyby 
mogła, Robercie, 
Nie znałbym chyba panów „Brown, 


tymczasem wodę 


podać narzutkę i 
zwrócony do Ro- 


ci ta jedna dawka nie po- 
to łyknij sobie jeszcze Re 
-€ 


wości na sezon bieżący. 


tny kostjumowe i wizytowe, jedwabie, woale, płólta sukuiowe 


niesie mu 


— bronił się Ralf. — Ani mi przez myśl nie 


do niej zawartość | bo idę 


jego | wyłącznie tem, o czem miał 


powstał i skinąwszy dotąd czoło pofałdowało się 


odkrycie w postaci Japonji. Rok 1905 przy- 
naród rosyjski. Czem jest na- 


| = 


Lean et Comp.“ gdybym miał bodaj cień 
wątpliwości co do tego, że drugą taką fla- 
szeczkę przysłali ci oni do biura... Przy- 
znajcie jednak, moi kochani, że to przecież 
komiczne pomyśleć, iż może w tej chwili 
właśnie wszyscy obywatele naszego miasta 
wypróbowują na sobie skuteczności Środka, 
nadesłanego im przez uprzejmego fabrykanta. 
Co? nieprawdaż, że to paradne? 

A widząc, że Robert żegna Się ze wszy- 
a zabiera się już do wyjścia, Ralf za- 


— Toi małą chwileczkę, Robercie, 

W parę minut potem kroczyli obaj jedną 
z najwspanialszych ulic Nowego Jorku. 

— Wyszedłem z klubu — mówił Ralf — 

bo osądziłem, że najlepiej będzie, jeżeli dziś 
jeszcze pomówię z tobą w sprawie, w której 
pragnąłem się z tobą zobaczyć. 
„ — Robert słuchał w milczeniu, ale z twarzy 
jego wyczytać można było pewne wzuszenie, 
a nawet niepokój, który napróżno pokryć usi- 
łował. Ralf jednak nie widział tego, zajęty 
mówić, a co go 
bo gładkie jego 
zmarszczkami, a 
we wzroku przebijało się maskowane z tru- 
dnością pio liseniie wewnętrzne. 

— Zapewne dom i i 
Stella Harings.. yślasz się, O co chodzi. 


— Ah, więc powracamy znowu do tego 
starego tematu. 


widocznie żywo obchodziło, 


IM POAN 


wychodzi 2 razy dziennie. 


K., OSTASZEWSKI-BARAŃSKI 3: MIECZ 


ród 


Widać starał się być wdzięcznym za nieprze- 


We Lwowie sobota dnia 25 marca 1905. 


YSŁAW 


ten? My lepiej od innych wiedzieć 
byśmy o tem powinni. Niestety, nie mamy go 
i my. Lekceważyliśmy tę siłę zagadkową, 
która teraz na widownię dziejów wchodzi. 
Ale, na szczęście nasze, na szczęście cywili- 
zacji, chwila obecna nie szczędzi objawów i 
faktów, świadczących, że w narodzie tym 
uśpione były lub dławione przemocą siły 
moralne, które uruchomione, staną się czyn- 
nikiem dobra i ładu w stosunkach ludzkich, 

Kmita. 


Minister-serwilista. 


Lwów 25 marca. 

Kiedy w r. 1901 osławiony dziś ze swo- 
ich wycieczek antipolskich min. Rheinb a- 
ben zamienił piastowany wówczas portfel 
straw wewnętrznych na oświaty, zapropo- 
nował ces. Wiihelm objęcie tegoż teraźniej- 
szemu starszemu prezydentowi Brandenburgji, 
Bethmana-Hollwegowi. Żądał jednak od niego 
— jak to dziś zapewnia Köln. V. Zżg. — aby 
się ostro zabrał do karania konserwatywnych 
przeciwników pamiętnego przedłożenia ka- 
nałowego. Bethmann, zdaniem tej samej 
gazety kolońskiej, nie przyjął tego warunku 
i wtedy to powołał cesarz prezydenta pow. 
w Metz, br. Hammersteina do teki 
Spraw wewnętrznych, jako osobistość, sto- 
jącą zdala od pruskich konserwatystów. Ham- 
merstein przyrzekł ochoczo krucjatę przeciw 
antikanałowcom, lecz rozwój dalszych wy- 
padków zwolnił go od tego zobowiązania. 
Zanim zdołał wymyśleć plan kampanji, po- 
wiał u góry wiatr odmienny. Ces. Wiihelm 
nie gniewał się już na swych konserwaty- 
stów. 

Br. Hammerstein — idziemy dalej za sło- 
wami K. V. Ztg. — był podobno bardzo tę- 
gim prezydentem powiatowym w Lotaryngji — 
lecz zdelności jego nie wystarczały na mini- 
stra. Nie umiał rozwinąć ani jednego planu 
reform, nawet wówczas, gdy cały dany ma- 
terjał był już nagromadzony. Dość często na- 
tomiast — jak to u nas mówią — „zaszłapał 
się“ fatalnie. Raz np. po wielkiej powodzi 
na Śląsku, rozkazał dzisiaj obwieścić ludności 
w półurzędowej Berl. Korr., iż rząd pozo- 
stawia ofiarności prywatnej udzielanie 

ierwszej pomocy dotkniętym klęską, naza- 
utrz zaś kanclerz Būlow ogłosił w Reichs- 
anzeigerze, iż rząd wyasygnował 10 miljonów 
marek na cele ulżenia nędzy w tej prowincji. 
Podobnie niefortunnie „operował* zmarły mi- 
nister w parlamencie. Z licznych też jego 
„kwiatków“ oratorskich, K. V. Ztg. przypo- 
mina tylko jego wprost niesmaczną dekla- 
rację po samobójstwie landrata Willicha i ów 
komiczno-patetyczny frazes pod adresem Po- 
laków: „My mamy rozkazywać, a wy 
macie słuchać!“ 

Jak już rzekliśmy, pomysłami reform ten 
dygnitarz zgoła nie grzeszył. Przyzwyczaiwszy 
się w Lotaryngji do „dyktatorstwa*, do poli- 
tyki „rozsądnego absolutyzmu“, przeniósł te 
nawyczki do Prus. Szczególnie jednak prze- 
ciw Polakom i „Welfom* zwracała się 
zawsze pasja jego — przeciw tym ostatnim 
tak długo naturalnie, jak długo znajdowało 
to uznanie cesarza. Gdy po zaręczynach na- 
stępcy tronu z siostrą w. ks. Meklemburskie- 
go, ożenionego z ks. Kumberlaxdzką, powiał 
był chwilowo w pałacu cesarskim inny wiatr, 
Hammerstein umiał niezwłocznie zastosować 
swe poglądy i sympatje do tej ewolucji, go- 
tów każdej chwili w razie ponownej zmiany 
prądu u góry, do dalszego akomodowania się 
„stosunkom, Krótko mówiąc, dawno nie było 
w Prusach Ministra, równie niewolniczo za- 
patrzonego zawsze w oczy swego władcy i 
z pokorą wyżła znoszącego wszelkie humory 
i kaprysy swego pana, jak ten świeżo zmarły... 


słowa, brzmiał dziwnie ostro i z odcieniem 
jakby podrażnienia. 

— Czy nie byłoby lepiej, Ralfie, gdy- 
byśmy pozostali wierni naszemu układowi i 
pogrzebali raz na zawsze całą tę sprawę. 
Wszystkie twoje usiłowania, mające wido- 
cznie na celu zasianie nieufności pomiędzy 
mną a moją narzeczoną, na nic się nie przy- 
dadzą. Bądź tego pewny i dlatego daj temu 
wszystkiemu pokój. Mógłbyś co najwyżej do- 
prowadzić do tego, że istniejące pomiędzy 
mną a tobą oziębnienie tak serdecznych da- 
wniej stosunków, przemieni się w zupełne 
ich zerwanie. Jeżeli ci o to tylko chodzi, to 
rób dalej swoje i rzucaj nieuzasadnione po- 
dejrzenia na istotę, która nietylko drogą jest 
nieskończenie mojemu sercu, ale która także 
w najgłębszem mojem przekonaniu zasługuje 
na cześć i poważanie zarówno twoje, jak 
w ogóle wszystkich. 

yrzekłszy te słowa w tonie, który świad- 
czył najwymowniej o jego rozdrażnieniu, Ro- 
bert przyspieszył kroku, jakby chciał uwolnić 
się od swego towarzysza. Ten jednak przy- 
trzymał go za ramię i rzekł: 

— Robercie, czyż mam ci przypominać, 
czem byliśmy zawsze dla siebie? Od najwcze- 
śniejszej młodości żyliśmy zawsze w najści- 
ślejszej, najserdeczniejszej przyjaźni, pod jej 
hasłem przeszliśmy razem, ramię do ramienia, 
szkoły i kolegja, a i później także, gdy nas 
losy rozdzielisiy od siebie, nie sprzeniewie- 


polecają 


Głos młodego adwokata, gdy mówił te 


Rok XXXVIII. 


Ogłoszenia: 


Za jeden wiersz pelitowy albo jego miejsce 20 halersy 
Za jeden wiersu petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy 
Drobra ogłoszenia po 3 halerze za słowo. — Najmniejsaa 


ogłoszenie 30 halerzy. 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach ł inne prywatna komm- 
nikaty po Kronice ma jeden wiersz petitowy 50 halerzy 
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SCHMITT, 


widywane przez nikogo wyniesienie go z pod- 
rzędnej roli prowincjonalnego urzędnika, na 
świecznik ministerjalny. To też nawet w tych 
Prusiech, zakutych w kajdany serwilizmu, 
taki Hammerstein razit jednak i niektórych 
kolegów ministerjalnych i podwładnych for- 
malną przesadą w swej służalczości... 

4y To jedno jest bądź co bądź dziwne — 
zauważa wspomniany dziennik nadreński — 
iż katolik nie był nigdy ministrem spraw 
wewnętrznych, bo zarówno ta teka, jak o- 
światy, są dla katolitów wprost wykluczone. 
W Austrji — przytacza K. V. Ztg. — gdzie 
prawie nie ma protestantów, Dył jednak 
już protestant (hr. Kielmansegg) ministrem 
Spraw wewnętrznych. Tam przeto reflektują 
więcej na pół milj. protestantów, aniżeli tu- 
taj na 13 milj. katolików !,, Faktem też jest, 
konkluduje gazeta nadreńska, że od samego 
początku 16 stulecia, Prusy były zawsze 
państwem ekskluzywnie protestan- 
ckiem..K. V. Z. się nie myli, bo ministrem 
został istotnie dr. Bethmann-Hollweg. 


Szczątki rosyjskiej floty 


w Porcie Artura, 


opisuje korespondent Timesa w sposób na- 
stępujący : 

W zatoce zachodniej zatopionych jest 
wiele okrętów, z których tylko górne pokła- 
dy widoczne są nad wodą. Przy wejściu do 
zatoki wystają z wody maszty okrętów, jakie 
Rosjanie dla zablokowania wjazdu tu zato- 
pili. Około trzy Ćwierci kilometra dalej, wy- 
staje z wody drugi szereg masztów; — są to 
zatopione przez Japończyków, przy ich pró- 
bach sforsowania wjazdu. Wielkie okręty bo- 
jowe, zatopione w różnych kątach zatoki, 
przedstawiają widok nie do zapomnienia, Mało 
one podobne do prawdziwych okrętów, do 
tego stopnia ich górna część i kominy są 
spalone i pogięte, a raczej wyglądają one, jak 
szkielety dawno zatopionej eskadry, która lat 
szereg Spoczywała na dnie morza i teraz do- 
piero elementarną jakąś podniesiona siłą, wy- 
łoniła się z wód głębi. W zatoce wschodniej 
leży przy brzegu jeden tylko „Bajan“. Rze- 
czoznawcy japońscy jeszcze go nie zbadali 
zapomocą nurków, nieda się więc powiedzieć 
jeszcze, czy może on być wydobyty, czy nie. 
Wszystkie inne okręty leżą w zatoce zacho- 
dniej ściśnione przy brzegu, gdzie góra Paju- 
fan zasłaniała je nieco od japońskich strzałów. 

W pobliżu miejsca lądowania, leży wspa- 
niały krążownik „Paliada*, o którym, podo- 
bnie jak o „Bajanie* nie można powiedzieć 
jeszcze, o ile uszkodzony ji pod wodą. Po 
nad linją wodną uszkodzeń nie widać. Arma- 
ty jego przeniesione zostały przeważnie na 
ląd i nie jest wykluczoną możliwość, że okręt 
ten żeglować będzie jeszcze kiedyś pod ja- 
pońską flagą. O niespełna 50 metrów od 
„Pallady*, spoczęła zdaje się już na wieki 
„Pobieda*. Cała jej górna budowa i pokład, 
zniszczone są doszczętnie japońskimi grana- 
tami, a jej działa są do tego stopnia uszko- 
dzone i pordzewiałe, że żadne uratować się 
już nie da. Pod kątem prostym do „Pobie- 
dy“, a w odległości zaledwie 5 metrów od 
brzegu, leży w wodzie głębiej zanurzony, niż 
inne okręty „Retwizan*, Ten niegdyś najwspa- 
nialszy okręt bojowy, przedstawia się obe- 
cnie jako kupa pogiętych belków stalowych 
i podziurawionych kominów. Przednia wieża 
pancerna skrzywiona na prawo, a jej działa 
zwrócone Są w Stronę wjazdu do zatoki, jak 
gdyby ciągle broniły wstępu nieprzyjacielowi. 
Wyloty dział dotykają powierzchni wody. — 
„Retwizan* odniósł szlachetniejsze rany niż 
„Pobieda*, wszystkie bowiem pochodzą od kul. 

Około 50 metrów za „Retwizanem* z 
tyłu, osiadł mały okręt „Połtawa“ na dnie 


rzyliśmy się też naszej przyjaźni nigdy... I te- 
raz miałaby ta kobieta stać się powodem zer- 
wania tak Serdecznych i od iat tylu łączą- 
cych nas stosunków przyjaźni ?... 

Głos Ralfa, gdy wymawiał te słowa, 
brzmiał tak jakoś uroczyście, tyle w nim prze- 
bijało się szczerości i serdeczności, że Ro- 
bert mimowoli przystanął i rzekł z nieukry- 
wanem wzruszeniem : 

— A czyż moja w tem wina, że Stosunki 
pomiędzy nami oboma w takie weszły stad- 
jum? Bo powiedz szczerze, kto uczynił pierw- 
szy krok ku temu: ty, czy ja? Kto usi- 
łował rzucaniem niczem nieuzasadnionych 
podejrzeń zohydzić w oczach moich ukocha- 
ną nadewszystko istotę i kto równocześnie 
po za mojemi plecami starał się o pozyska- 
nie jej względów dla siebie samego ? Pytam: 
kto? Odpowiedz szczerze, proszę cię o to, 
chyba, że pragniesz iteraz jeszcze zaprzeczać 
faktom najoczywistszym... 

W miarę mówienia, Robert zapalał się i 
unosił, gdy tymczasem towarzysz jego odzy- 
skiwał coraz bardziej panowanie nad sobą 
i stał się znowu zimnym i obojętnym. Odparł 
też z przejmującym chłodem i sarkazmem w 
głosie : 

— Porzućmy lepiej Spór na ten temat, 
bo i tak nie doprowadzi on do niczego, 
a potem pogłębi jeszcze bardziej przedział 
pomiędzy nami. Nie chcesz uwierzyć moim 
zapewnieniom — dobrze, niech i tak będzie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


KUSZCZAK & ZUBIK 


Lwów. plac Halicki 1. 


2 


| 


zatoki w tak spokojnem, naturalaem  położe- 
niu, że się ani chwili nie wątpi, że zostanie 
on wydobytym. Tego samego zdania Są ró- 
wnież inżynierowie, którzy już go zbadali i 
orzekli, że wobec tego, iż woda w tem miej- 
scu jest płytką, dobycie go wielkich trudno- 
ści przedstawiać nie będzie. Tuż obok „Poł- 
tawy*, w rówaie płytkiej wodzie leży ostatni 
pancernik „Pereświet*, Widać go z wody 
więcej niż inne okręty, jest zaś tak samo 
strasznie spalony i postrzelany jak „Pobieda*. 
Japończycy będą zadowoleni, jeśli uda się 
im wyciągnąć i naprawić „Połtawę*, „Pere- 
swiet“, „Palladę* a może i „Bajana“. „Retwi- 
zan“ jest bezwarunkowo zrujnowany, a wy- 
ciągnięcie „Pobiedy* mocno wątpliwem. „Se- 
bastopol* został przez kapitana Essena i kil- 
ku ludzi załogi wyprowadzony na głę- 
binę i tak zatopiony, że tajemnicze miejsce 
jego grobu znane jest tylko kapitanowi Esse- 
nowi i kilku jego towarzyszom, Japończycy 
zaś, nigdy się o niem nie dowiedzą. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Sobota, 26 marca. 

Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie: W sali XIV uniwersytetu (ul. św. Mi- 
kołaja 1. 4, II p.), o godzinie 7'/ą wieczorem, 
doc. uniw. dr. B. Mańkowski: „O wychowaniu 
domowem, cz. II“, 

Teatr miejski: „Królowa cyganów“, ope-- 
retka. Początek o godzinie 3'/ą popołudniu. 

„Ryszard III", dramat. Początek o godzinie 
7 wieczorem. 


W Filharmonji: Raut lekarski na dochód 
szpitalika im. św. Zofji. Początek o godzinie 
7'/ą wieczorem. 


W Izbie rękodzielniczej (ratusz, II p.): 
Pierwsze zwyczajne walne posiedzenie członków 
Tow. współpracowników handlowych dla Ga- 
licji, Lodomerji i W. Ks. Krakowskiego. Począ- 
tek o godzinie 3 popołudniu. 

W Tow. lekarskiem (ul. Dominikańska 1. 11): 
Walne zgromadzenie członków kraj. Tow. chowu 
drobiu, gołębi i królików. Początek o godzinie 
10 przedpołudniem 

W szkole im. św. Marcina (ul. św. Marcina 
1. 8): Zwyczajne walne zgromadzenie członków 
zs Sokota- Hla Poczatek a godzinie 4 papołudniu. 

W „Gwieździe*: „Wieczór rózmaitości* 
Kółka zabawowego drukarzy lwowskich. Po- 
czątek o godzinie 7 wieczorem. 

W Stow. kupieckiem (ul. 
l. 1): Wieczorek muzyczny. 
dzinie 7 wieczorem. 

W auli poiitechnicznej: Wystawa planów 
zdjęcia miasta Tarnopola. Od godziny 11 przed- 
południem do godziny 2 popołudniu. 

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu- 
bliczności od godziny 10 rano do I popołudniu. 

Na placu powystawowym: „Panorama ra- 
cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 


Czarnieckiego 
Początek o go- 


Kalendarz. Sobota (25): Zwiast. NPM. 
— Więczysława. — (12): Fteofana. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut i, zachód o go- 
dzinie 6 minut 11. 

Stan powietrza: Godzina 6 
Ciepiota: + 2*R. Pochmurno. 

Odznaczenie. Sekretarz legacyjny Ludwik 
hr. Badeni otrzymał turecki order Osmanje III 
kl, a wicekonsul i tłómacz Biliński order Me- 
dżidje III klasy. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
na prowincji. W sobotę, dnia 25 bm.: Zło- 
czów: Prof. gimn. G. Baumfeld: „Mickiewicz 
i Słowacki”. 

W niedzielę, dnia 26 bm.: Brody: Prof. 
szk. realn. B. Duchowicz: „O powietrzu ze sta- 
nowiska chemji i hygieny“ (z demonstracjami). 
Delatyn: Prof. szk. realn. A. Cehak: 
„O Janie Kasprowiczu*. — Drohobycz: Ks. 
dr. P. Rawski: „Kosmogonja według wierzeń 
dawnych narodów“. — Kałusz: Asyst. uniw. 
Wł  Żłobicki: „Historja maszyny parowej“ 
(z obrazami świetlnymi). — Kołomyja: Prof. 
uniw. dr. K. Twardowski: „Główne kierunki 
współczesnej filozofji“. — Przemyśl: Doc. 
pryw. uniw. dn B. Gubrynowicz: „Epopea Na- 
połeońska w powieści polskiej" (Popioły. Że- 
romskiego). — Sambor: Prof. gimn. Z. Eck- 
hardt: „J. M. Lermontow — żywot i dzieła“. — 
Sanok: Prof. gimn. A. Borzemski: „Rys dzie- 
jów Polski“. — Stanisławów: Ks. S. Ma- 
larski: „Jana Matejki obrazy historyczne*, cz. II 
(z obrazami świetlnymi). — Stryj: Doc. pryw. 
uniw. dr. A. Gońka: „O ważności zębów dla 
zdrowia*. Tarnopoł: Prof. gimn. G. 
Baumfeld: „O Bolesławie Śmiatym Wyspiań- 
skiego“. — Złoczów: Prof. gimn. J. Reiss: 
„Dramat muzyczny Ryszarda Wagnera“. 

Zwiastowanie Najśw. Marji Panny. 
Z pośród licznych świąt ku Jej czci ustanowio- 
nych, bardzo uroczystem świętem jest uroczy- 
stość „Zwiastowania Najświętszej Panny Marji“, 
które jest uroczystością ku uwielbieniu tajemnicy 
Wcielenia Pańskiego, jako pamiątka tej ważnej 
chwili, w której archanioł Gabryel oznajmił św. 
Dziewicy, że została wybraną na Matkę Syna 
Bożego. Do uczczenia tej tajemnicy wzywa 
Kościół wiernych odgłosem dzwonów trzy razy 
każdego dnia: rano, w południe i wieczorem. 
Wierni odmawiają natenczas „Anioł Pański", 
tj. modlitwę, złożoną z 3 części: 1. z przypo- 
mnienia poselstwa anioła: „Anioł Pański zwia- 
stował Pannie Marji i poczęła z Ducha 
świętego“; 2. z odpowiedzi Marji: „Oto ja 
służebnica Pańska, niech mi się stanie według 
słowa twego i 3. z wyrażenia spełnionej taje- 
mnicy: „A słowo ciałem się stało i mieszkało 
między nami*. Te trzy zwrotki przeplatane są, 
każda „Pozdrowieniem Anielskim*, 

Nowe powiaty pomiarowe. Ministerstwo 
skarbu zezwoliło na utworzenie w roku 1905 
sześciu nowych powiatów pomiarowych przy 
ewidencji katastru podatku gruntowego w Ga- 
licji, mianowicie w Kętach, Dębicy, Przeworsku, 
Liszkach, Szczercu i Rozwadowie. 

Tow. literackie im. Mickiewicza odbyło 
wczoraj wieczorem doroczne walne zgromadze- 
nie, na którem wybrano: prof. dra Wilhelma 
Bruchnalskiego przewodniczącym, prof. dra Jó- 
zefa Kallenbacha zastępcą przew., prof. Tade- 
usza Piniego sekretarzem, prof. Henryka Kopię 
skarbnikiem. Do wydziału wybrano: pp. drów 
Edw. Dubanowicza, Br. Gubrynowicza, Wiktora 
Hahna, K. Jareckiego, Fr. Krczeka, R. Pilata, 


iano : 


pg- Sobieski 


Marka ochronna. 


Edw. Porębowicza i K. Wojciechowskiego. Do 
komisji kontrolującej wybrano pp.: Władysł. 
Schmidta, J. K. Steczkowskiego i K. Witkow- 
skiego. 

Hołd Kościuszce w III rocznicę zwy- 
cięstwa Racławickiego, złoży w niedzielę, dnia 
2 kwietnia rb. w sali ratuszowej „Koło im. T. 
Kościuszki T. S. L.“ W skład programu wcho- 
dzą przemówienia, produkcje chóru bezpłatnej 
Czytelni na Janowskiem, deklamacja dzieci wło- 
ściańskich i i. Bliższe szczegóły podadzą nie- 
bawem afisze. 

Wieczór rozmaitości urządza na dochód 
budowy własnego domu „Kółko zabawowe 
drukarzy Iwowskich* w sobotę dnia 25 marca 
br. w wielkiej sali stow. „Gwiazda“. Na nie- 
zwykle bogaty program składają się produkcje 
znanych amatorów i wybornie zespolonego 
„Chóru drukarzy* pod kierownictwem p. Fr. 
Domiszewskiego. Chór ten rozpocznie wieczór 
odśpiewaniem kilku przepięknych utworów, pna 
Wolfówna odegra „Tańce cygańskie“ Sarassa- 
tego, p. D. wypowie niezwykle charakterystycziy 
monolog p. t. „Gałganiarz Ilwowski* a pna di 
Doi i p. Martyniak odśpiewają duet z „Truba- 
dura", akompaniament zaś objął p. Ferdynand 
Wiesner. Po produkcjach pny Wolfówny, pny 
di Doi, oraz pp. Martyniaka i Czajkowskiego 
największą atrakcją wieczoru będą dwie jedno- 
aktówki, odegrane przez wybitnych, znanych już 
ze sceny amatorów, do jakich należy np. p. 
Smoliński. Odegraną będzie  komedyjka Z. 
Przybylskiego „Krew nie woda“ i „Dwóch pro- 
fesorów*. Niskie ceny wstępu, wyborny pro- 
gram i znana sumienność „Kółka drukarzy“ 
dają wszelką gwarancję dużega powodzenia 
wieczoru. Bilety wcześniej nabywać można w 
stow. „Ognisko“ (ul. Łyczakowska 14, | p.) w 
piątek od 7 do 9 wieczorem i w sobotę rano 
od 10 do 12 wieczorem zaś przy kasie. 

P. Marja Langie przeznaczyła czysty do- 
chód z koncertu wczorajszego na następujące 
dobroczynne cele: dla Stow. PP. Ekonomek do 
dyspozycji księżniczki Wandy Czartoryskiej 200 
K.; dla Tow. św. Salomei do dyspozycji pani 
Paparowej 100.; dla Tow. „Dzieciątka Jezus“ 
do dyspozycji ks. Andrzejowej Lubomirskiej 100 
K.; dla kuchni ludowej do dyspozycji p. Kazi- 
mierzowej Laskowskiej 100 K.; dla Tow. „Pracy 
kobiet* do dyspozycji Stan. hr. Siemieńskiej 
100 K.; dla zakładu Brata Alberta 100 K. 


Usjłowane samobójstwo. W mieszkaniu: 


swef, zajmowahem wspólnie z trzema kolegami 
pod 1.5 przy ul. Polnej, strzelił do siebie 
z rewolweru w zamiarze samobójczym 19-letni 
Leon Z, słuchacz kursu drogomistrzowskiego 
w Wydziale krajowym i zranił się ciężko 
w pierś. Desperata odwiozła do szpitala stacja 
ratunkowa. Powodem targnięcia się na życie, 
jak sam zeznał w szpitalu, było wykiuczenie 
go z kursu drogomistrzowskiego za brak pilno- 
ści i lekceważenie sobie obowiązków. 

Kronika policyjna. Za dręczenie zwie- 
rząt, popełnione w ten sposób, że na małym 
wózku wiezionych pięcioro cieląt, nakryto tak 
płachtą i mięsem że cielęta dusiły się, ukarano 
handlarza Meschla Bognera grzywną 2 koron. 

Kapral policji Zapilski sprowadził na ins: 
pekcję Mechla Brendla, który używał do za- 
przęgu konia z strasznie poranionemi piersiauwi. 
Z ran ciekła ropa i aby zakryć rany, posmaro- 
wał je Brendel mazią, używaną do smarowania 
osi wozu, co biednemu zwierzęciu widocznie 
ogromny ból sprawiało. Konia odstawiono do 
komisarjatu Il. dzielnicy. 

Krowę wartości 140 kor., białą z rudemi 
uszami, skradziono ze stajni Antoniege Lwow- 
skiego, zamieszkałego na Błoniach [Janow- 
skich l. 793. 

Adolfowi Hetmowi przy ulicy Leona Sapie- 
chy 17, skradziono z piwnicy parę butelek sta- 
rego tokaju i soku malinowego wartości 120 K. 

Kronika krakowska. (Telefonem ) Wczo- 
raj, jako w rocznicę Kościuszkowską, urządziła 
młodzież pochód na kopiec Kościuszki, ze sztan- 
darami. Wygłoszono tam mowy i odśpiewano 
pieśni patrjotyczne. Po powrocie do miasta, 
śpiewano w Rynku koło kamienia pamiątko- 
wego, wreszcie przed kościołem Kapucynów, 
gdzie się znajduje kaplica na pamiątkę przysięgi 
Kościuszki. 

l |<śp. | Walerego "Eljasza Radziko- 
wskiego był wspaniałym hołdem dla jego za- 
sług. Przed domem żałoby przemówił wicepre- 
zes Towarzystwa Tatrzańskiego dr. Ponikło. Na 
czele orszaku pogrzebowego szedł oddział 
„Sokoła“ i niesiono wieniec z kosodrzewiny 
z napisem: „Górale tatrzańscy swemu ojcu 
i opiekunowi*. 

Wiceprezydent rady szkolnej krajowej, 
Płażek, odjechał wczoraj wieczorem do Lwowa. 

Wyścigi konne w Krakowie. W dniu 
1 marca rb. zamknięto mianowania do „nagrody 
dyrektorjum*. Dotacja 4000 koron: Meta 1000 
m. dla 2-letn. koni wszystkich krajów. Zamia- 
nowano ogółem 11 koni, a mianowicie: p. Kasp. 
Geisla kaszt. og. „Nicotin“, gn. og. „Tarćj*; 
p. Mr. Go-on kaszt. og. „Pista bácsi“; p. bar. 
M. Herzoga ga. kl. „Papagena*; p. Wikt. 
Mautnera z Markhof gn. og. „Villani“, gn. kl. 
„Lava“; p. Wład. Schindlera gn. og. „Kuroki“, 
gr og. „Pistol“, gn. kl. „Ball“; p. Ludw. 

chosbergera ciemnogn. W. „Csipkés“; p. Arp. 
Thassy kaszt. klacz „Vidám“. Następne termina 
zamknięcia mianowań koni do innych biegów, 
przypadają w dniach 14 kwietnia, 31 maja, 
5i 11 czerwca rb. 

Następca Hammersteina. Nowy minister 
spraw wewnętrznych w państwie pruskiem, dr. 
v. Bethmann- Hollweg liczy obecnie 49 lat, Uro- 
dził się 29 listopada 1856 w Hohen-Tinów. 
jest on kolegą szkolnym cesarza Wilhelma II, 
z którym równocześnie był członkiem towa- 
rzystwa akademickiego „Borussia“ w Bonn. Po 
ukończeniu studjów uniwersyteckich, poświęcił 
się służbie rządowej, 20 sierpnia 1879 r. został 
referendarzem sądu. W roku 1885 mianowany 
asesorem rządu, a w następnym landratem 
okręgu Oberbarnim. Podczas landratury wszedł 
do parlamentu, wybrany z okręgu Oberbarnim. 
Niedługo jednak zasiadał na ławach niemie- 
ckiej partji rządowej, ponieważ już 21 maja 
tego samego roku złożył mandat z powodu nie 
uznania jego wyboru. W kwietniu 1896 roku 
otrzymał godność radcy prezydjalnego w Poczda- 
mie. 1 października został prezydentem regencji 
w Bydgoszczy, a w trzy miesiące później pre- 
zydentem prowincji Brandenburgji. 


*% Operator dr. Zenon Leńko, mieszka 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 25 marca 1905 r. 


obecnie przy ul. Bielowskiego 1. 6 (róg ulicy 
Sienkiewicza, dawnej Krętej) naprzeciw tylnej 
bramy pasażu Mikolasza. 

* Raut lekarski. W sobotę dnia 25 marca b. r. 
odbędzie się w Filharmonji raut na dochód szpita- 
liku Św. Zofji, stacji ratunkowej i polikliniki lwowskiej. 
Pomimo, że instytucje te działają często ze szkodą 
materjalną dla lekarzy, lekarzy Iwowscy jako 
obywatele miasta, uznając potrzebę istnienia 
podobnych instytucyj, a widząc opłakane ich poło- 
żenie finansowe, postanowili na ich dochód urządzić 
raut. Lekarze podporządkowują więc własny swój 
interes w sprawie ogółu i dla tego mają nadzieję, że 
całe lwowskie społeczeństwo dla którego instytucje 
też całem poświęceniem pracują, uzna obywatelskie 
ich zamiary i starać się będzie je poprzeć. 

Przy dobrej woli nie trudno przyjdzie poprzeć 
ten szlachetny i nad wyraz humanitarny cel, bo raut 
sobotni będzie najwspanialszą ze wszystkich dotych- 
czas podobnie urządzanych zabaw, łączy bowiem 
koncert z zabawą festynową na sali Filharmonji, nad 
której przyozdobieniem pracuje znany z wytwornego 
swego gustu miejski ogrodnik p. Róhring. 

W  pauzach wysoce artystystycznego i bardzo 
zabawnego programu, odbywać się będzie na sali 
loterja fantowa, wyposażona nadzwyczaj pięknymi, 
a często i drogocennymi przedmiotami. Los tej lo- 
terji fantowej kosztować będzie tylko 20 hal, 
a wszelka karota na raucie jest stanowczo wyklu- 
czona. W loierji mogą breć udział również i osoby 
zajmujące miejsca w amfiteatrze. 

* Z „Sokoła“. Polskie Tow. gimn. „Sokół* (ma- 
cierz) we Lwowie urządza w niedzielę dnia 26 b. m. 
we własnej salł (ulica Zimorowicza 1. 8) „Wieczór 
rozmaitości* z współudziałem Kółka amat. Odegrane 
zostaną: „Broń niewieścia*, komedja w 1 akcie Be- 
nedixa i „Zbudziło się w niej serce* operetka w 
jednym akcie Kónigswintera. Ceny miejsc: Krzesło po 
30 ct. Wstęp na salę 20 ct., dla uczniów 10 ct. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. 

* Z „Sokoła IV*. W sali Tow. strzeleckiego 
odbędzie się 26 b. m. wieczór Tow. gimnastycznego 
„Sokół IV.*. Na program składają się: Przemówienie 
wstępne, śpiew p. Marekównej, produkcje Kółka man- 
dolinistów „Arja“, duet p. Marekównej i p. W. Bo- 
reckiego, ćwiczenia gimnastyczne I! „Dzika różyczka“ 
komedja w 1 akcie J. Blizińskiego. Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem. 

s Na dochód Tow. „Dzieciątka Jezus“. Przypo- 
minamy, że w niedzielę 26i w poniedziałek 27 b. m. 
odbędzie się w sali kasyna miejskiego, przedstawie- 
nie amatorskie na rzecz Towarzystwa im. „Dzieciątka 
ezus“. 

: Biłety są do nabycia w cukierniach pp. Bienie- 
ckiego i Szolca i w księgarni p. Altenberga. 

s Towarzystwo nauczycieli ludowych, urządza 
„Wieczór rozmaitości" dnia 26 b. m. Program do- 
borowy obejmuje: produkcje własnej orkiestry, mo- 
nologi, śpiewy, kwartet na cytrach smyczkowych u- 
czeńic szkoły muzyki p. Gonio-Danek, dwa przed- 
stawienia amatorskie i t. d. Wstęp tylko za zapro- 
szeniami. Początek o godz. 7. Sala Tow. pedago- 
gicznego. 

sI Kurs 
T. Kościuszki „T. S. L.* w bezpłatnej Czytelni przy 
ulicy Janowskiej 1. 66, rozpocznie się w poniedziałek 
dnia 27 marca o godzinie 73%/, wykładem akad. K. 
Kowalczewskiego p. t.: „Budowa Świata organi- 
cznego*. (Z tablicami i demonstr. świetlnemi). 

Składki na cele użyteczności publicznej lub 
narodowej. 

Dla ociemniałego staruszka Rości- 
sława Wolańskiego, złożyła w dalszym ciągu 
p. eria Gromnicka z Mysłowa p. Podwołoczyska 

or. 

Zmarli : 

W Kutach zmarł Walerjan Jakubowicz, wła- 
ściciel dóbr ziemskich, w 59 r. życia. 

W  Taszycach koło Wieliczki zmarł Stanisław 
P1 ON RA słuchacz 1, roku św. Teologji, w 24 
r. życia 


NOTATKI 
literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwo- 
wie. Dziś w sobotę, popołudniu o godzinie 
3'/,, „Królowa cyganów“, operetka w 3 aktach 
Rudolfa Dellingera. — Wieczorem o godzinie 7, 
(wznowienie) „Ryszard IH“, dramat historyczny 
w 5 aktach Williama Szekspira; przekład Józefa 
Szujskiego. Przedostatni gościnny występ Ro- 
mana Żelazowskiego, artysty i reżysera teatrów 
warszawskich. 

Jutra w niedzielę, popołudniu o godzinie 
3/2 „Kościuszko pod Racławicami“, obraz hi- 
storyczny ze śpiewami w 5 aktach przez W. A. 
Lasotę. — Wieczorem o godzinie 7'/, „Ponad 
sity“, sztuka w 2 częściach, a 6 odsłonach 
Bjoernstjerne Bjoernsona, 

W poniedziałek, „ijola*, dramat w 4 
aktach z czasów credniowiecza, napisał Jerzy 
Żuławski. 

Z teatru. Rolę Strasza w wznowionych 
wczoraj „Rozbitkach* Józefa Blizińskiego zali 
cza p. Żelazo ws ki nie od dzisiaj do swych 
ról najświetniejszych. I zalicza ją do nich słu- 
sznie. Ten eksdependent adwokacki, a nastę- 
pnie, dzięki otrzymanej sukcesji, właściciel 
wielkiego majątku, to w interpretacji p. Żela- 
zowskiego postać w całem tego słowa znacze- 
niu skończona i doskonała, jedna z tych, które 
na długo pozostają w pamięci. Wszystko w niej 
skrupulatnie, a z niepospolitym zmysłem obser- 
wacyjnym i inteligencją wyzyskane, pod wzglę- 
dem scenicznym zaś z taką prawdą i plastyką 
przedstawione, że zdaje się nam, iż ten Strasz, 
jeżeli istniał w rzeczywistości, nie mógł być 
innym, tylko takim, jakim go nam artysta po- 
kazuje. Nic w nim sztucznego, nic zgoła nie- 
prawdopodobnego; stoi on przed nami jakby 
z jednej ociosany bryły, prawdziwy i konse- 
kwentny od początku do końca, wolny przytem 
od wielkiego Kkonwencjonalizmu teatralnego, 
pełen życia, szczerości i naturalności. 

Co zaś najdziwniejsze, że mimo wad swo- 
ich, mimo samych prawie ujemnych stron swe- 
go charakteru, Strasz p. Żelazowskiego gniewa 
nas wprawdzie, chwilami nawet oburza, ale nie- 
sympatycznym nie staje się ani razu. Dowód 
to wielkiego taktu, z jakim artysta postać tę 
traktuje, a zarazem dowód jedynie trafnego jej 
pojęcia. Bo Strasz, mimo złych skłonności, 
w gruncie rzeczy złym nie jest. Już to samo, 
że tak żywo odczuwa niedolę swej matki, któ- 
rej i sam niejedno złe wyrządził i inni także 
krzywd jej nieskąpili, świadczy o nim korzy- 
stnie. Złym uczyniły go: Świat, fatalne towarzy- 
stwo, ujemne wpływy takich Kotwiczów Czarno- 
skalskich itp., ale w rzeczywistości on sam 
złym nie jest. Tak też go pojął i przedstawia 
p. Żelazowski. Nie idealizuje go, ale też i nie 
robi z niego łotra; w pojęciu i przeprowadze- 
niu scenicznem tej postaci postępuje z taktem 
i umiarkowaniem, co wychodzi tylko na jej 
korzyść i nadaje jej pewien odcień sympaty- 
czny. 

Obsada innych ról w „Rozbitkach* po- 
została z małemi zmianami ta sama, co dotąd. 
Grano wogóle bardzo dobrze, prawdziwie świe- 
tnie zaś, jak zawsze, wypadła rola Kotwicza w 
interpretacji p. Chmielińskiego, który po- 
stać tę zalicza do najlepszych w swoim reper- 
toarze. (c) 


Najlepsza hygieniczna francuska musztarda 
wzmacniająca żołądek a wzbudzająca apetyt. 


mg Wszędzie do nabycia. wg 


ładowy urządzony przez Koło im.. 


Sprawa gmachu dla kraj. dyr. 


skarbu we Lwowie. 


Swego czasu dyskutowano na radzie 
miejskiej pod propozycją prezydenta krajowej 
dyrekcji skarbu dra W. Korytowskiego w 
sprawie rokowań przebudowy gmachu dy- 
rekcji skarbu, o nabycie przez rząd gmachu 
państwowej szkoły przetnysłowej. Sprawa ta 
znalazła się w nowem stadjum, a Przegląd 
przedstawia ją jak następuje : 

Oto przed frontem nowego gmachu Mu- 
zeum przemysłowego znajduje się stary bu- 
dynek, mieszczący w sobie archiwa rządowe. 
Owóż rada miejska chcąc odsłonić Muzeum 
przemysłowe i uregulować ten plac, zapropo- 
nowała krajowej dyrekcji skarbu, że jej za- 
płaci 200.000 koron i da kawałek miejskiego 
gruntu przylegającego do szkoły przemysło- 
wej, a za to żąda, ażeby krajowa dyrekcja 
skarbu zburzyła owo archiwum i wystawiła 
sobie. nowy dla tego archiwum budynek 
wzdłuż nowej ulicy międy Muzeum przemy- 
słowem a szkołą przemysłową. Na propozy- 
cję tę zgodziła się w zasadzie krajowa dy- 
rekcja skarbu i zapewniła, że starać się bę- 
dzie o zatwierdzenie tej ugody przez mini- 
sterstwo finansów. Tyinczasem jednak wyło- 
niły się inne kombinacje; oto w radzie miej- 
skiej i w magistracie odzywały się ciągle 
objawy niezadowolenia z dzisiejszego gmachu 
szkoły przemysłowej. Zarząd tej szkoły, jej 
profesorowie i jej uczniowie z całą energją 
podtrzymywali to niezadowolenie, wykazując 
bezustannie, że szkoła jest żle zbudowana, że 
sale jej są nieodpowiednie, za ciemne, za ni- 
skie, że mnóstwo wykładów odbywać się nie 
może, a inne odbywają się w warunkach zu- 
pełnie nieodpowiednich. Udawano się już 
nawet kilkakrotnie do osób rządowych z za- 
pytaniem, co zrobić z tą Szkołą: czy nie da- 
łoby się gmachu tego użyć na jakiś cel inny, 
a zbudować nową szkołę przemysłową? 

Pan prezydent  Korytowski, wiedząc 
o tych narzekanich, wystąpił tedy z taką pro- 
pozycją: ugoda co do zburzenia rządowego 
archiwum i zapłacenia 200.000 koron istnieje 
nadal, ale nadto rząd proponuje gminie, żeby 
odstąpiła mu na własność szkołę przemysło - 
wą, naiomiast rząd na gruncie, który mu 
gmina da koło Zofjówki, zbuduje własnym 
kosztem wielką, ziipółnie ©dpbwladającą ! po” 
trzebom i wymaganiom pedagogicznym Szkołę 
przemysłową, kosztem 400.000 koron. Mając 
dzisiejszą szkołę przemysłową, krajowa dy- 
rekcja skarbu przeniesie do niej część swoich 
urzędów, a zburzy swój dzisiejszy gmach i 
przystąpi do wybudowania w miejsce jego 
wielkiego, okazałego, conajmniej trzypiętro - 
wego gmachu na krajową dyrekcję Skarbu. 
Gmach ten według przybliżonych obliczeń 
kosztować będzie ze 3,000.000 koron. Więc 
przez parę lat nasz przemysł budowlany bę- 
dzie miał ogromny zarobek. (Gmach ten sta- 
nie się nadto ozdobą miasta i to na ulicy, 
która jest koniec końców  najokazalszą dzi- 
siaj w mieście; skarb zaś państwa będzie 
miał ten pożytek, że ulokuje wszystkie u- 
rzędy skarbowe razem, więc nie będzie opła- 
cał tych drogich czynów; jakie dzisiaj uiszcza, 
najmując dla rozmaitych biur krajowej dy- 
rekcji skarbu lokale w gmachu dawnej po- 
licji, w starym teatrze i przy ulicy Teatral- 
nej l. 16 

Dr. Korytowski w uczuciu patjotycznem 
i w przywiązaniu do miasta, w którem już 
od lat tylu pracuje, chciał tą propozycją 
przysłużyć się stołecznemu grodowi. I nieza- 
wodnie, że wykonanie jego planu przyniosło - 
by miastu wiele dobrego zarówno pod wzglę- 
dem estetycznym, jak i pedagogicznym i go- 
spodarczym. 

Według dalszych wywodów Przeglądu, 
zarzucają drowi Korytowskiemu, że uidad 
przez niego proponowany, naraziłby gminę 
na straty z powodu niskiej ceny gruntów, a 
dalej z tego powodu, że gmach szkoły do- 
tychczasowy kosztował 600.000, nowy zaś 
tylko 400.000. Przegląd jest zdania, że war- 
tości powinny być zupełnie równe, i że ile 
według oceny rzeczoznawców jest wart bu- 
dyńek «dzisiejszy: szkoły płrźemysłowef;: 'tyłe 
powinien wydać rząd na zbudowanie nowej 
szkoły przemysłowej. Gdyby na tych pod- 
stawach zawarty został układ z gminą, to 
niktby nie mógł zarzucić, że gmina zły zro- 
biła interes materjalny, że zaś pod wzgiedem 
estetycznym i pedagogicznym  zrobiłaby in- 
teres świetny — każdy to przyznać musi — 
to też mieszkańcy Lwowa szczerą żywiliby 
wdzięczność dla p. Korytowskiego, że wpły- 
wami swoimi w Wiedniu potrafił to wywał- 
czyć dla Lwowa. 


Z ankiety nad reformą 
śledztwa. 


Po blisko rok trwającej przerwie podjęła 
wczoraj Swą pracę ankieta, zwołana przez 
lwowskie Towarzystwo prawnicze w celu 
obrad nad reformą śledztwa wstępnego. Przed- 
miotem dyskusji wczorajszego posiedzenia 
ankiety były dwa pytania, kwestjonarjuszem 
ankiety objęte, a to: czy w śledztwie wstę- 
panem jako zasada organizacyjna ma być przy- 
jęta zasada tajności, czy też jawności i czy 
pożądaną jest zmiana ustroju [zby radnej w 
tym kierunku, iżby przy wszystkich rozsirzy - 
gnięciach Izby radnej wysłuchany miał być 
obwiniony i jego obrońca. 

W rozprawie nad powyższymi pytania- 
mi, dr. Eug. Reiter sprzeciwił się odćbra- 
niu prowadzenia Śledztwa wstępnego sądowi. 
Przemawia za tem obok względów prakty- 
cznych moment teoretyczny. W stadjum przy- 
gotowawczem bowiem sprawy karnej powin- 
na istnieć możność ustalenia faktów pod pe- 
wną sankcją, czego rękojmię daje nam tylko 
instytucja sądów śledczych. Odnośnie do za- 
sady jawności, lub tajności w śledztwie 
wstępnem, mowca stwierdza, że jest to rze- 
czą niedopuszczalną ze względu na ewen- 
tualne szkody, jakie zasada ta przynieść mo- 
że. Nieuzasadnionym oskarżeniom zapobiedz 
zaś można przez wprowadzenie jawności w 
postępowaniu w Izbie radnej, gdzie głos 
obrońcy, nieraz we właściwem świetle przed- 
stawiający sprawę, mógłby zwrócić sprawę 
na właściwe tory, nie przesądzając jednak jej 
przyszłego toku. 


Poleca się 


AEREN- mmm A WA | R M NOZ DORA ae LZH M NM W 0 nA AR WPORZO 


pierwsza krajowa Fabryka 


Lwów, ulica Żółkiewska 109. 
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Prezydent Przyłuski, uważając jawność i 


i ustność postępowania w procesie za wiel- 
ką zdobycz wieku, przypomina postępowanie 
w procesach tajnych przy wielkiem nieraz 
lekceważeniu prawdy. Jak największe roz- 
szerzenie jawności i bezpośredniości od sa- 
mego początku postępowania karnego, dające 
obwinionemu możność obrony, uważa za do- 
brodziejstwo. Niestety jest to tylko marzeniem. 
odnośnie do postawionych pytań stwierdza 
mowca konieczność pozostawienia śledztwa 
wstępnego, owego postępowania informacyj- 
nego w ręku Sędziego śledczego przy zacho- 
waniu tajności, oraz zgadza się na dopuszcze- 
nie w Izbie radnej do decyzji w sprawie wy- 
toczenia śledztwa rozciągnięcia aresztu śled- 
czego itp., obwinionego lub jego obrońcy. 

Po przemówieniu referenta, streszczają- 
cem wywody mowców, zabrał jeszcze głos 
dr. Juljusz Tenner w sprawie objętej py- 
taniem drugiem, uważając za rzecz korzystną 
dla rozwoju sprawy dopuszczenia do obrad 
Izby radnej obwinionego i obrońcy jego. 

Radca Alf. Bieńczewski skonstato- 
wawszy iż wady istniejące przypisać należy 
nie ustawie, ale jei wykonaniu, widzi w 
wprowadzeniu jawności do postępowania w 
Izbie radnej sprzeczność z wypowiedzianą 
zasadą o zachowaniu tajności postępowania 
wstępnego. 

W końcu przemówił jeszcze prez. Przy- 
łuski nie podzielając obaw swego poprze- 
dnika, nieuważa on bowiem tajności za rzecz 
nietykalną. s 

Następne posiedzenie w najbliższy piątek. 


Rada państwa. 
(Telegr. „Dzien. Polsk.*). 
Posiedzenie izby poseiskiej. 

Wiedeń. Izba uchwaliła wydanie pos. 
Haucka 136 głosami przeciw 36, następnie 
referent p. Hock (czeski radykał) wniósł o 
wydanie hr. Sternberga w znanej Sprawie z 
korespondentem Narodnich Listów Peniżkiem. 

Hr. Sternberg w długiej mowie do- 
wodził, że to najście było natury czysto po- 
litycznej, gdyż uderzył Peniżka za artykuł. 
krytykujący jego działalność poselską. Na- 


a a IZ 


stępnie zarzucił Narodnim Listom korrupcję, ` 


a poş. Kramarzowi, "że" po w spraie Peniżka 
zadenuncjonował przed Izbą. Mowę hr. Stern- 
berga przerywano częstymi wybuchami we- 


 sołości. Oświadczył on wreszcie, że kończy 


na ogólne Żądanie, z różnych stron bowiem 
odzywały się wołania: „Kończyć, kończyć.“ 

Pos. Klumparz imieniem młodocze- 
chów odpierał ataki hr. Sternberga na Na- 
rodni Listy, wskazując, że redaktorowie ich 
siedzieli 
zieniu, kiedy hr. Sternberg był jeszcze Niem- 
cem. Mowca przypomniał wreszcie broszurę 
hr. Sternberga z przed siedmiu laty, w której 
denuncjował nauczycieli, agitujących za cze- 
skiem prawem państwowem. 

P. Kramarz oświadczył, że uważałby 
poniżej swej godności polemizować z hrabią 
Sternbergem. W rezultacie wniosek o wyda- 
nie uchwalono prawie jednogłośnie. Tak Sa- 


mo uchwalono wydanie p. Daszyńskiego, z | 


powodu obrazy honoru, na wniosek referenta 
dra Starzyńskiego. 


Wreszcie wiceprezydent Kaiser wniósł, 
aby następne posiedzenie odbyło stę w po- 


niedziałek o g. 3 popołudniu, z porządkiem 
dziennym: 1. Ustawa o zakazie rejonowania 
buraków cukrowych, 2. sprawa podwód, 
3. ustawa o domokrążstwie. P. Schönerer 
wniósł, ażeby jako czwarty punkt postawionó 
umowę weterynaryjną z Rosją i państwami 
hałkańskiemi. Wńiosek jednak Schónerera od- 


za działalność patrjotyczną w wię- | 


rzucono 82 głosami przeciw 66, poczem po- | 


siedzenie zamknięto. 
Echo uchwały subkomitetu kolejowego. 
Wiedeń (Tel. wł.). Redaktor Correspon- 
denz, Wilhelm, udał się do szefa sekcji w 
ministerstwie kolejowem, Wurmba i zapytał go 
o przyczyny jego dymisji. 
wiedział, że wczoraj po wszelkiej formie pro- 
sił ministra kolei dra Witteka o dymisję. — 


: Wittelo odpowiedział, że -ani myśli e tem. Mi- 


moto p. Wurmb obstaje przy swej dymisji, a 
to z tego powodu, że w komisji wypowia- 
dano bardzo ostrą krytykę o technikach, któ- 


rzy wykonali bardzo trudne budowy. Moi | 
współpracownicy, technicy — uzekł p. Wurmb | 
— na taką ujemną krytykę nie zasłużyli, a | 
najbardziej bolało mnie to, że ta krytyka wy- | 
szła właśnie z ust techników -posłów : Świer= | 


tni i Kaftana. W końcu oświadczył p. Wurmb, 
iż udaje się do Sałcburga i że wszystkie swo- 
je agendy oddał już swemu zastępcy. 


Jakie następstwa pociągnie za sobą u- | 


chwała subkomitetu kolejowego w dalszym 
ciągu, dotychczas niewiadomo. Tyle 
stwierdzić można, że minister kolei dr. Wit- 


tek nie myśli wyciągać z uchwały tej konse- | 


kwencyj i nie ustępuje. Czeka on na uchwałę 


pełnej komisji, a dzienniki niemieckie twier- | 
dzą, że większość komisji kolejowej oświad- 


czy Się przeciw wnioskowi Subkomitetu. 
Postulaty m. Lwowa. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbyła się | 
konferencja pp. Małachowskiego, Byka, Ro- | 
szkowskiego i Głąbińskiego o komisję par- t 


lamentarną Koła polskiego w sprawie postu- 
latów m. Lwowa. Uchwalono, iż prezydjum 
Koła poprze żądania m. Lwowa wobec rządu 
centralnego. Nadto p. Małachowski przedło- 


żył niektóre ważne postulaty lwowskiej izby | 
handlowo-przemysłowej i uzyskał od komisji | 


parlamentarnej Koła przyrzeczenie, iż postu- 
laty te poprze. 


e 
Z Koła polskiego. 
(Telegr. „Dziennika Folskiego") 

Wiedeń. (Tel. wł). Na wstępie prze 
wodniczący hr. Dzieduszycki, nawiązując 
do dyskusji na jednem z poprzednich posie 
dzeń Koła, wyjaśnił, że rozdział grysu w Ga 
licji odbył się już zupełnie prawidłowo. Wło 
ścianie otrzymali grys bezpłatnie, a obszary 
dworskie za opłatą i z pewnemi ulgami tary- 
fowemi. 

Do komisji dła wniosku p. Derschat 
wybrano tych samych posłów, którzy należ 
do komisji ugodowej, czemu chciano da 
wyraz zapatrywaniom Koła, wypowiedzianyń 
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P. Wurmb odpo- | 


tyiko | 


"ZĘ 


Bese zyc ZO TO ZE O Z Z ZOO OOO EWY WT YYYY ZOO ZZOZ POŁY s DOZ WO DOZ ZO AOR Z Z OE WZ OO O ZY ZZOZ OOOO E AA o O 


w izbie przez p. Abrahamowicza, a odrzuco- 
nym przez lzbę, a mianowicie, że wniosek 
p. Derschatty powinien być odesłany do ko- 
misji ugodowej. 

P. ks. Pastor przedłożył treść ustawy 
o podwodach i wniósł, aby Koło głosowało 
za nią. Po przemówieniu kilku posłów, po- 
wzięto uchwałę w myśl wniosku p. Pastora 
i desygnowano jego jako mowcę, a nadto 
wyznaczono jako mowców w tej sprawie pp. 
Bindera i Potoczka. 

Co do ustawy o rejonowaniu buraków u- 
chwalono w zasadzie za nią głosować; ewen- 
tualne zmiany pozostawiono decyzji komisji 
parlamentarnej Koła w porozumieniu z komi- 
sją cukrową. 

W sprawie zaprowadzenia języka pol- 
skiego w gimnazjum brodzkiem polecono ko- 
misji parlamentarnej, aby odbyła konferencję 
z bawiącym w Wiedniu namiestnikiem Galicji 
hr. Andrzejem Potockim. 
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Wojna japonji z Rosją. 
Trzeci okres wojny. 

Z chwilą ustąpienia armji rosyjskiej z 
Tielinu rozpoczął się, jak zaznaczają dzienniki 
rosyjskie, trzeci oktes w trwającej już 13 z 
górą miesięcy wojnie rosyjsko-japońskiej. 
Pierwszy okres rozgrywał się głównie na 
morzu, drugi obejmował najważniejsze bitwy 
na lądzie. Rozpoczęty obecnie okres trzeci 
wojny — zdaniem korespondenta Russk. Wie- 
dom., — ograniczyć się musi na długo do 
akc,i czysto obronnej. 

Cofnięcie się ku Charbinowi — pisze on 
dalej — równoznaczne jest niewątpliwie z 
wyrzeczeniem się odebrania Mandżurji po- 
łudniowej i półwyspu Kwantuńskiego w bliź- 
szej przynajmniej przyszłości. Byłoby nieroz- 
sądnem łudzić się, że, gdyby nawet armja 
rosyjska w «ciągu lata pobiła armję marszał= 
ka Qyamy gdzieś w pobliżu Charbina, zwy- 
cięstwo to wróci w ręce Rosjan wszystko, u- 
tracone w pierwszym roku wojny. Do Char- 
bina dojść może część tylko sił japońskich, 
przerzuconych na ląd stały, porażka pod 
Charbinem nie może więc nigdy spotkać ca- 
tej armji japońskiej. Arm,a ta w odwrocie 
swoim ku południowi, zwiększać się będzie 
w miarę zbjiżania się ku morzu, armja ro- 
syjska natomiast z zmniejszająceini Się Sto- 
pniowo, w miarę oddalania się od Charbi- 
na, siłami, przystąpić będzie musiała do u- 
rzeczywistnienia niezwykle trudnego planu, 
do zdobywania kolejno jednej za drugą ufor- 
tylikowanej pozycji w Tielinie, Mukdenie i 
Liaojanie. 

Tak więc cele, dla których rozpoczęta 
została wojna, przy dzisiejszym stanie rze- 
czy osiągnięte być mogą raczej na drodze 
dypłomatycznej, aniżeli przez strategję. Z dru- 
piej strony i Japończykom, którzy dopięli 
już materjalnych celów wojny, zależy na tem, 
ażeby skłonić Rosję do zawarcia pokoju na 
warunkach słałus quo, do którego doprowa- 
dziło ich powodzenie orężne. 

W przeciwnym razie przypuszczać mo- 
żna, że Japończycy przeniosą teraz wojnę na 
terytorjum rosyjskie i przedsięwezmą powa- 
żne operacje przeciw Władywostokowi i Sa- 
«chalinowi. Z nastaniem wiosny oczekiwać 
można wylądowania 5-tej armji japońskiej 
pod wodzą gen. Kawamury w Korei półno- 
cno-wschodniej i posunięcia się jej ku rze- 
ce Tiumeniowi, a następnie na  terytorjum 
rosyjskte. Armja ta, składająca się — we- 
dług informacji Timesa — z 5 dywizyj, liczą- 
ca więc 110 tysięcy ludzi, przy dzisiejszym 
stanie rzeczy, gdy armja gen. Liniewicza 
bardzo jest osłabiona, jest dość silna do 
samodzie!nych operacyj w kraju Usuryjskim. 

(Teiegr. „Dzien. Polsk"). 
Odwrót i pościg. 

Petersburg. (Tel. wł). 
Wremja donoszą z Guntulinu: Musieliśmy 
opuścić stację Tosiandapu. Po- 
twierdza się pogłoska, iż Japończy- 
cy obeszli kolej z obu stron. Trudno 
przewidzieć, jaka wyniknie dla nas 


Do Nowoje 


ztego sytuacja. Zapewue:hędzie” 


my musieli cofnąć się aż do Sungari. 
Położenie nasze ciężkie, bo linja 
kolejowa tak ze strony prawej, jak 
ilewej może być odcięta. Pozostaje 
nam więc jeszcze Władywostok. 
Potzeba go zaopatrzyć na dwa lata w ży- 
wność i wysłać energicznego wodza do 
obrony. 

Berlin. (Tel. wt) Z Petersburga do- 
noszą do Berliner Zig.: Z placu boju nad- 
chodzą tu, z powodu zaostrzenia ceAzury 
wojskowej przez gen. Liniewicza, bardzo 
szczupłe tylko wiadomości. To pewna je- 
dnak, że marszałek Oyama wykony- 
wa ogromne: obejście Rosjan, aby 
zniszczyć resztę błąkających się 
bezładnie wojsk rosyjskich. 

Mobilizacja. 

Londyn. (Tel. wł.) W sprawie mobi- 
lizacji wojsk rosyjskich, Standard utrzymuje, 
że ma ona być przeprowadzoną w ten spo- 
sób, iż tylko pułki doborowe i złożone z żoł- 
nierzy w czynnej służbie, udadzą się na plac 
boju, podczas: gdy wszystkie rezerwy pozo- 
staną w Rosji. Car sądzi, że tem rozporzą- 
dzeniem zdoła uspokoić ludność i przepro- 
wadzić gładziej mobilizację. Car zobowiązał 
się wobec rządu francuskiego zaraz na po- 
czątku wojny, że liczba wojsk stojących w 
Rosji nie będzie zmniejszoną ani o jednego 
żołnierza. W ten więc sposób car wywiąże 
się ze swoich zobowiązań, zaciągniętych wobec 
Francji, równocześnie zaś zdoła wystawić w 
Mandżurji nową armję, która zmierzy się z 
Japończykami. 

Możłiwość nowej bitwy morskiej. 

Berlin. (Tel. wt). Wobec doniesienia 
niektórych dzienników, iż flota rosyjska Roż- 
destwieńskiego płynie ku Colombo, dzienniki 
tutejsze oczekują, iż wkrótce, pra- 
wdopodobnie koło Malakki, przyj- 
dzie do starcia między flotą rosyj- 
ską a japońską. 

Pożyczka rosyjska. 

Paryż. (Tel. wł.). Twierdzą iu powsze- 
chnie, że przedstawiciele rządu rosyjskiego 
ponownie rozpoczęli w Paryżu rokowania z 
przedstawicielami grupy finansistów francu- 
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skich o sfinansowaniej pożyczki rosyjskiej w | użyć także na pokrycie wydatków pań- 


sumie 600 miljonów franków. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Jak donosi W. Alig. 
Ztg. z Berlina, w tamtejszych kołach finanso- 
wych krąży pogłoska, że pożyczka rosyjska 
we Francji najdalej za dni kilka przyjdzie do 
skutku. 

Pożyczka japońska. 

l Londyn. Standard donosi, że obliga- 
cje nowej pożyczki japońskiej opiewają na 
lat 20. Japonja jednak zastrzegła sobie prawo 
wykupu ich już po latach pięciu po kursie 
all pari. Obligacje opiewają na łączną sumę 
30 miljonów funtów szterlingów (750 miljo- 
nów koron) i w równych częściach równo- 
cześnie przedłożone będą do subskrybcji w 
Londynie i Nowym Jorku. Kooperacja nie- 
mieckich banków nie doszła do skutku z 
powodu, że nie zgodzono się na warunki 
emisyjne. 
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Z caratu. 
(Tel. „Dziennika Polskiego“). 
Odezwa do szlachty. 

Petersburg. (Tel. wł.) Petersb. Wie- 
domosii ogłaszają odezwę konserwatywnego 
szlachcica Aleksandra Sybina do szlachty ro- 
syjskiej. Odezwa ta wywołała w całej Rosji 
wielką sensację. Na wstępie swego listu 
przypomina Sybin dawniejszy wpływ szla- 
chty na bieg wypadków w państwie. Powia- 
da, że wpływ ten był tak wielki, iż wszyscy 
carowie, nawet Iwan Groźny, nie byli w sta- 
nie podkopać tego wpływu. Szlachta atoli o- 
pierała się emancypacji chłopów i przez to 
weszła w antagonizm z ludem. Ten błąd do- 
prowadził szlachtę do upadku politycznego, 
ekonomicznego i moralnego. W ostatnich 40 
latach wszyscy carcwie nie liczyli się z szla- 
chtą, nie wysłuchali ani jednej jej rezolucji, 
ani jednego żądania. Otwórzmy oczy — woła 
Sybin — i nazwijmy rzeczy po iwieniu! Znaj- 
dujemy się wobec rosyjskiej rewolucji. Nie 
jest to ani częściowe powstanie, ani nie są 
to karygodne zaburzenia jedynie, ale zupeł- 
na, w całem tego słowa znaczenia rewolucja, 
którą zwalczyć może tylko radykalna zmiana 
polityki państwowej. Zbierzcie się więc mar- 
szałkowie szlachty, zajrzyjcie niebezpieczeń- 


Stw w. oazy, - wypracujeie. „projekt reform 


państwowych i nie pojedynczo, lecz korpo- 
ratywnie udajcie się do cara. Proście, aby 
was przyjął jako reprezentantów całej szla- 
chty, przedstawcie mu otwarcie, co dzieje 
się w całej Rosji, otwórzcie mu oczy i zwróć- 
cie mu uwagę na niebezpieczeństwo, jakie 
zagraża jego życiu i na niebezpieczeństwo, 
jakie grozi całej Rosji. 
Sprawa reform. 

Petersburg. (Pet. ag. tel) Wczoraj 
u ministra spraw wewnętrznych była deputa- 
cja miasta Moskwy, żądająca dopuszczenia 
reprezentantów Moskwy do konferencyj, zwo- 
ła y.h na podstawie reskryptu carskiego 
z unia 3 b.m., dalej jawności obrad tej kon- 
ferencjj i swobody dyskusji w prasie nad 
niemi. 

Dziś przyjętą będzie przez ministra de- 
putacja ziemstwa moskiewskiego. 

Petersburg. Przyjmując deputację 
moskiewskiej dumy, oświadczył Bułygin, że 
reprezentanci miast i ziemstw będą brali 
udział w konferencjach, ale nie wiadomo, w 
jakiej liczbie i w jakiej formie będą wybrani. 
Przedwstępne prace potrwają dwa 
miesiące. W zasadzie jest minister za ja- 
wnością, ale jeszcze nie wie, czy prasa bę- 
dzie do konferencyj dopuszczoną, lub czy 
będą ogłaszane tylko wyciągi z protokołu, 
jak z komitetu ministrów. Publiczności nie 
będzie można dopuścić dla braku miejsca. 

W najbliższym czasie będzie w Prawit. 
Wiestniku ogłoszony  urzędownie przebieg 
pracy w sprawie konferęncji. 

Kwestja robotnicza. 


Moskwa. (Pet. ag. tel.). W konferen- 
cji w celu uregulowania kwestji robotniczej, 
wzięli udział komisarze giełdowi z Petersbur- 
ga, Rygi, Lodzi y Warszawy, Kijowa "itd. / Na 
pierwszem posiedzeniu dowodzono, że o wiele 
łatwiej robotnicy powracali do pracy w tych 
fabrykach, gdzie nie poczyniono im Żadnych 


ustępstw. 
D ui 


Z Królestwa. 


{Telegram „Dziennika Polskiego"; 
Zamach na pociąg. 
Wiedeń. (Tel. wł.), Do Zeit donoszą 
z Warszawy: Grupa zbuntowanych robotni- 
ków usiłowała wysadzić w powie- 
trze pociąg na kolei nadwiślańskiej 
pod stacją Włodawka. Pociąg ten był woj- 
skowy i wiózł materjały artylerzyckie. Między 
żołnierzami eskortującymi pociąg a robotnika- 
mi przyszło do formalnej walki; po 
obu stronach są rannii zabici. 
Krwawe zajścia w Łaniątkach. 
Kraków. (Tel. pryw.) Nowa Reforma 
podaje szczegóły krwawego zajścia w Łaniąt- 
kach koło Ostrowa w powiecie gostyńskim. 
(Donieśliśmy o niem przed paru dniami Red.) 
Włościanie porozumieli się już byli z dzierżawcą 
wyganowskim, kiedy od strony Kutna naciągnęła 
rota warszawskiego pułku. Na komendę naczel- 
nika straży ziemskiej Gryba żołnierze dali kilka 
salw ostrych, a 58 ofiar, mężczyzn, kobiet i 
dzieci, zaległo szosę Sześć wozów odwiozło 
rannych i trupy do Kutna do szpitala. Po dro- 
dze sześciu rannych zmarło tak, że zwozu wy- 
jęto 8 trupów. Prócz tego 11 osób jest Śmier- 
telnie rannych. 


O DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 
Podwyższenie podatku spirytusowego. 

Wiedeń. (Tel. wł). Jak słychać, za- 
mierzone jest podwyższenie dodatku do po- 
datku spirytusowego do wysokości 20 koron, 
tak, že razem będzie wynosić podatek od 
spirytusu kontyngentowanego 110 koron, od 
exkontyngentowanego zaś 130 koron. Dochód 
jednak z tego podwyższenia nie ma być wy- 
łącznie przeznaczony na sanację finansów 
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krajowych, gdyż części tego zamierza rząd : 


Kupujcie bibułki cygarciowe 


z marką 
ochronną 


stwowych. 


Sytuacja na Węgrzech. 
, Budapeszt. Prezydjum sejmu węgier- 
skiego będzie dziś na audjencji u monarchy. 
Następca Hammersteina. 
Berlin. Szaalanzeiger donosi, że starszy 
prezydent prowincji brandenburskiej Bethmann 


Helweg został mianowany ministrem spraw 
wewnętrznych, 


Z parlamentu włoskiego. 
Rzym. Izba deputowanych przyjęła 273 
głosami przeciw 83, porządek dzienny deput. 
Bastii, akceptowany przez ministra Tittonie- 
go. Ogólnie sądzą, że przez to głosowanie 
przyjdzie do steru gabinet Fortis- 
Tittoni. 

Z parlamentu francuskiego. 
Paryż. w izbie deputowanych obra- 
dowano wczoraj nad interpelacją w sprawie 
traktowania dzieci w zakładach dobroczyn- 
ności. Socjalista dep. Breton  obwiniał 
kler o znęcanie się nad młodzieżą i zarzucił 
zakonnicom kradzieże. Kiedy przedstawiał 
aferę młodej miljonerki z Chili, zmarłej w 
roku zeszłym w klasztorze Assumpcjonistów, 
odezwały się z centrum i sprawicy burzliwe 
głosy protestu. Mowca odczytał list biskupa 
z Nancy, potępiający postępowanie Sióstr 
Dobrego Pasterza z Nancy, Mowca z ubole- 
waniem „wspomniał o dręczeniu dziewcząt, 
których jedyną winą było ubóstwo. Zakoń- 
czył wezwaniem rządu do wydania konie- 
cznych zarządzeń, by ustało znęcanie się 
nad dziećmi i do postawienia na porządku 
dziennym ustawy O czuwaniu nad kongrega- 
cjami. 

Zatarg Stanów Zjednoczonych z Wene- 

zuelą. 

Waszyngton. Amerykański poseł Bo- 
wen doniósł departamentowi Stanu, że pre- 
zydent Castro zupełnie odrzucił propozycje 
Stanów Zjednoczonych w sprawie zatargu 
między Wenezuelą a Stanami. 

Podróż cesarza Wilhelma. 


__ Paryż. (Tel. wł.) Organ Jauresa Huma- 
nitć występuje bardzo ostro przeciw ceSarzo- 
wi Wilhelmowi z powądu jcgo podróży do 
Tangeru, którą uważa ža wyraźny akt nie- 
przyjaźni przeciw Francji. 

4 Juljusz Verne. 
Amiens. Zmarł tu wczoraj słynny pisarz 
francuski, Juljusz Verne, 
(Urodzony dnia 8 lutego 1828 w Nantes, 
Verne po ukończeniu szkół niższych poświęcił 
się początkowo studjom prawniczym, wkrótce 
je jednak zamienił na studja przyrodnicze, a ró- 
wnocześnie wydał w r. 1863 pierwszą swoją 
powieść pt. „Cinq semaines en ballon“, rozpo- 
czynając nią długi szereg dzieł powieściowych 
Z dziedziny fantastyczno - przyrodniczej, które 
rozsławiły nazwisko jego po całym Świecie. Po- 
wieści takich napisał Verne kilkadziesiąt. Tłó- 
maczone na wszystkie prawie języki europej- 
skie, doczekały się one niesłychanej popular- 
ności zwłaszcza wśród młodzieży, której Verne 
pozostanie zawsze ulubieńcem. 
Z najbardziej znanych powieści Vernego 
wymieniamy następujące: „Dzieci kapitana 
Gianta*, „Podróż do księżyca“, „Podróż na 
około ziemi w 80 dniach“, „Podróż do środka 
ziemi“, „Doktor Ox“, „Zima wśród lodów“, 
„Kapitan piętnastoletni*, „Z Moskwy do Irku- 
cka*, „Tajemniczy zamek w Karpatach*, „Dzie- 


Ja ANNA CSILLAG 


z moim olbrzymim, 185 centymetrów dłu- & 
gim warkoczem rusałki, posada takowy 
dzięki 14 miesięcznemu używaniu mojej po- 
mady własnego wynalazku. Pomada moja 
uznaną jest za jedyny Środek pielęgnowania 
włosów, przyspieszania ich porostu, wzma- 
cniania cebulek. Wywołuje u panów pełną, 
silną brodę i nadaje po krótkiem używaniu 
włosom na głowie i brodzie połysk natural- 
ny i chroni je od przedwczesnego siwienia 
do późnej starości 


Cena puszki: 1, 2, 3 i 5 ztr. 


, Codzienna wysyłka pocztą po nadesła. 
niu lub za pobraniem naieżytości, 

Wysyła wprost fabryka na cały świat, 
dokąd należy adresować wszelkie zlecenia. 


Anna Csillag 
Wiedeń I, Graben 119. 
Jedyny skład wysyłkowy 7000 


apteka Zygmunta Ruckera 


a RE EZZERENREYCA 


sięć tysięcy mil pod wodą* i td. Bardzo zna- 
czna liczba dzieł Versego przyswojona została 
w przekładach literaturze polskiej. Francuskie 
wydanie zbiorowe dzieł Vernego obejmuje 34 
grubych tomów. Niektóre z dzieł jego, jak np. 
„Dzieci kapitana Granta*, grywano w odpo- 
wiednich przeróbkach z wielkiem powodzeniem 
na scenie, między innemi także lwowskiej. 

Przed laty Verne ociemniał i z chwilą tą 
przestał pisać, usunąwszy się w zacisze domo- 
we. Mieszkał w Paryżu, a niedawno przeniósł 
się do Amiens, gdzie też umarł w 77 roku 
życia. Przyp. Red.) 


Kronika z ostatniej chwili. 


Odznaczenie i mianowanie. Wiedeń. 
(Tel.) Wiener Ztg Cesarz nadał krzyż kawaler- 
ski orderu Franciszka Józefa rzym. kat. probo- 
szczowi w Tłumaczu, ks. Ferdynandowi Ma- 
jewskiemu i zamianował nadzwyczajnego pro- 
fesora dr. Stanisława Witkowskiego zwyczaj- 
nym profesorem klasycznej filologii na uniwer- 
sytecie we Lwowie. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 24 marca. 

(Jr) Sensację niemałą w sferach giełdowych 
budzą przedzierające się z kół parlamentarnych 
informacje, iż zanosi się na to, że budowa ka- 
nałów spławnych w Austrji, która na pewne 
miała być rozpoczętą w tym roku, rozpocznie 
się dopiero gdzieś za trzy lata. Oto bowiem 
rząd przestraszony przekroczeniem preliminarza 
budowy kolei alpejskich, nie chce podobno 
rozpoczynać budowy kanałów wcześniej, aż bę- 
dą gotowe plany szczegółowej 400 kilometrów 
długiej linji kanału Dunaj-Odra z przedłużeniem 
do Krakowa. Na wygotowanie zaś tych planów 
potrzeba ze trzy lata, gdyż dotychczas wypra- 
cowane są jedynie plany budowy tej części 
kanału, która przechodzić będzie przez Austrję 
Dolną. 

Wypadki węgierskie i dziś wywierały zna- 
czny nacisk na kursa, zwłaszcza, że spekulanci 
peszteńscy przedsiębrali dość znaczne sprzedaże 

Na giełdzie paryskiej podniósł się dziś z 
niewiadomych powodów kurs renty rosyjskiej 


prawie o 1 prc 


— WiefaR 24. marca - Kursa. głeniw 
wiedeńskiej. 

a; Losy protentowe : Austr, zaki. kr. z oblig 
p. z r. 1880 3 proc. 307'—, Austt. zaki. kred. z Ob, 
p. z r. 1889 3 prac. 306—, Tow, żeglugi na Du- 
aaju 100 zł. m, k. 4 prac. 280—, Weg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 279'—, Pożyczka serbska 
:em. po IVO 1. 4 proc. 120'—, b) bezprocentowe: 
Hudapeszteńskie (Basilica) 5 zł, 24:65, Zaki, kred. 
ála h. I p. po 100 zł. 484 —, Clary 40 zł. ni. *. 
160—, Pożyczka m, Insbrusu 20 zł 79 —, Losy 
m. Krakowa 20 zł 86—, Pużyczka m. Lublszy 
41 zł. 6650 Qen 40 zł. 170—, Palffy 40 rh 
m, k. 175'--, Czerw, krzyża ausir. tow. 10 zł, 
5650, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 37725, Losy 
fund. arc. Rudolfa !G zł, (5 - , Salma 40 zł. m. 
kon. 220—, Pożyczka salcburska 30 zł 75'--, 
Tureckie oblig. prem, kolej. po 400 fe. 14225, 
Losy komunalne m. Wiedriz z r. 1874 535—. 

-- Berlim 24 marca. Pres zamknięcie 
węzorajszej giełdy: Kredytv 21325, Siaatsbatny 
14125, Diskont Comandu 192'60, Bertińskie 
Towarz. handi. 16590, Laurs 266'- -, Bechem 
246'25, Koiej potud, wschodnic-pruska —-—, 
Ruble za goiówię 2:6--, Kolej warsz.-wieć. 
15375, Kołeł morza Sródziemiepo —'—, Kole: 
wieridionaina —'—, Losy tureczie 13550, Ren 


po zł. 1650, 18, 20 do 


Materace 


Materace 


za kilo. 


Kołdry na puchu, wierzch 
Nowość! i spód jednakowy, obu- 
stronnie do nżytku, leciutkie i ciepłe 
22; atłasowe, 
jedwabne po zł. 20, 25, 30 do zł. 40, 
Kołdry zwykłe od złr. 350, 4, 5, 6, 7, 
8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwabne 

po zł. 1250, 14, 16, 18, 20 do 30. 


czysto iepa nga 3 
ES 4, 16, 18, 
do 30 zł. Materace z morskiej tra- 

wy 6'50, 7, 8 do 10 zł 


sprężynowe po złr, 15, 

18, do 24.Sienniki zwy- 

kłe, poduszki włosienne i pierzanne, 
poszewki, zwierciadła i t. d. 


maszyna parowa odświe- 
Nowość! ża i czyści poduszki ple- 
rzane zupełnie jak nowe po 30 % 


Tylko w specjalnej pracowni 
kołder i materaców 


Józeła Schustera 


Lwów, ul. Kopernika 5. 


ta włoska —'—, „Harpener" kopalnie węgla 
210'40, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konso- 
Hdatlon —*—, Lombardy 17:30, Kolej Henry 
116-—, Niemiecki bank narodowy 12960, Ka- 
mada Profered 151:10; Akcje żeglugi hambur- 
skiej 155'75; Warszawa krótkie (Kurz War- 
schau) —'-—, Huta „Dornersmark" 266— 

— Berlin 24 marca. Auztriackie bank- 
noty 85*25, spirytus —'—. 

— Paryd 24 marca. 4 procentowa renta 
99'75, mąka 30'—. 

-- Frankfurt 24 marca. Austrjackie 
kredyty 213'10, Kolej państw. ——, Diskonto 
192'30, Laure —'-—, 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 24 marca 1905 roku. 

HOTEL EUROPEJSKI. Br. |. Błażowski z Cze- 
remchowa. Notarjusz Kapko z Lubączowa. A. Mo- 
rawski z Łuki. P. Podczaski z Tarnopola. A Wiaklein 
z Wiednia. Dyr. Koler z Lincu. O. Bass z Wiednia. 
T. Chłapowscy z Borysławia. P. Pawczyńska z Rosji. 
L. Sączewski z Satjowa. R. Lossow ze Schodnicy. 
P. jakowetz z Czerniowiec. S. Perekładowski z Boł- 
szowic. Z. Lewakowski z Drohobycza. Dr. Landau z 
Kołomyi. M. Burzyński z Buczacza. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie 
bierze na siebie żadnej odpowiedzialności. 


„Bim dynie 


nywa wszelkie roboty wchodziące w zakres 
budownictwa. 308 


ŚWIEŻOŚĆ, właściwą wie- 
kowi młodemu, można za- 
chować bardzo długo, je- 
ke żeli się używa kosmetyków 
znanych ze swej skuteczności, 
tylko tych, które cieszą się u- 
znaniem powszechirym, tak jak 
CREME SIMONA w połącze- 
niu z pudrem ryżowem SI- 
MONA. Naieży unikać używa- 
nia innych kosmetyków nie- 


znanych, a często szkodliwych. 2039 
Znak korka wypalonego 
Dila > 
ochrony Mattoniego 
przed Giesskiibler 
fałszer- | Szczawa. 
stwem. 5035 


Do pana Juljusza Schaumana, aptekarza 
w Stockeran* 

Proszę o łaskawe nadesłanie dalszych dwóch 
pudełek soli żołądkowej z której skutków jestem bar- 
dzo zadowolony. 

Z poważaniem 


Józef Pawłowicz, 


Sanskimost (Bosnja) 16 września 1899. 

Prawdziwe do nabycia u wynalazey, aptekarza 
Juljusza Schaumana w  Stockerau, tudzież we 
wszystkich aptekach Austro-Węgier. Cena jednego pu- 
dełka 1 kor. 50 hal. Wysyłka pocztowa codzień przy 
odbiorze przynajmniej 2 pudełek, 


Już wyszły pocztówki 


ilustrowane na tle powieści histor. 


„KRZYŻACY” 


Henryka Sienkiewicza 
według oryginałów kredkowych K. 
Gorskiego, przedstawiające bardzo in- 
teresująco ważniejsze epizody tego 

słynnego dzieła. 247 
- Sena kompietuy. (15:sztuk). 1 kot. 88'hal. 


Kazimierz Kamiński 
wybitny artysta dramatyczny w sześciu 
rolach. Serja fotograf. zdjęć wraz por- 

tretem artysty 1 kor. 
Obrazy Juljusza Kossaka 
komplet 40 reprodukcji w pocztówkach 
4 kor. Do nabycia w księgarniach i 
handłach papieru lub za przesłaniem 
należytości i 10 hal. na porto dostarczą 


Kowarih i Kleczeński, Lwów. 


r. 
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A. ZIGMAN 
rytownik, Lwów 
14. Systuska 14. 


Wykonywa stampile kauczukowe i me- 
talowe, oraz wszelkie grawury po naj- 
tańszych cenacn. 

Dla urzędów, starostw, banków, para- 
fij, wogóle dla wszelkich publicznych 
instytucyj znaczny opust. Cenniki dar- 

mo i opłatnie wysyła. 310 


proszę żądać 


gratis i franco 


mego bogao_ illustro -] 
A wanego cennika z prze- 
= szło 800 odbitkami ze- 
garków, Wyrobów 
srebrnych i złotych. 


MANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka 
zegarków w Brūx Nr. 1451 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy kotw. remont, 
wraz z łańcuszkiem zdr. 4'49, 3 ze- 
garki złr. 650. Tenże z podwójną ko- 
pertą złr. 3-50. Niklowy budzik złr, 
1:45, 3 sztuki złr. 4—, W nocy świe- 
cącą tarczą złr. 1:65, 3 Sztuki zł, 450. 
Nie ma ryzyka! Dowolna wymiana, 
lub zwrot pieniędzy. 271 


RAE» DA, 
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ET a Za 
| W chorobach pęcherza 
moczowego i innych tym podobnych 
dolegliwościach działają znakomicie od 
wielu tat ogromnie rozpowszechnione 
kapsułki tarolinowe 
zawierające w swym składzie olejek 
santałowy, salol i ekstrakt kubelowy. 
Kapsułki te zażywać można bez prze- 
szkody w wykonywaniu zajęć codzien- 
nych. Wobec licznych naśladownictw 
żądać należy wyraźnie Groetenera 
kapsułektarolinowych, których nazwa 
prawnie jest zastrzeżoną. Cena pudeł- 
ka wraz z przepisem używania 3 ko- 
rony, na porto dołączyć należy 45 h., 
zaliczka kor. 365. Do nabycia w apte- 
ce J. Piepesa - Poratyńskiegą oraz Z, 
Ruckera, we Lwowie. 

Główny skład dla Galicji: Apteka pod 
„węgierską koroną“ J. Piepes-Pora- 
tyńskiego we Lwowie, plac Bernar- 

dyński, 1. 1. tli 


āu "ESTEE 
dlaczego damy nasze 


lubią BALASSA mleko ogórkowe ? Po- 
nieważ ono już po 2—3 razowem uży- 
ciu niszczy wyrzuty skóry, piegi, pla- 
my wątrobiane, zajady i czyni płeć 
białą, świeżą, młodzieńczą i delikatną, 
Należy uważać na to, że na każdej 
flaszcze jest uwidoczniona nazwa 
„Balassa“. Flaszka 2 k., do tego pra- 
wdziwe angielskie mydło ogórkowe 
1 k., puder ogórkowy 1 k. 20, a krem 
ogórkowy 2 k. Dostać można w każ 
dej aptece i droguerji. Skład główny 
u Zygmunta Ruckera we Lwowie, F. 
Breyera w Przemyślu na „Bramie“ i 
Reima i Sp. w Krakowie. 122 a 


3 


) 


ozdobnych przed- 
500 szł. miotów tylko 4 Kor. 
1 wspaniale pozłacany precyzyjny ze- 
garek, dokładnie chodzący, z 3 letnią 
gwarancią z odpowiednim łańcuszkiem, 
ł modny jedwabny krawat męski, 3 
Sztuki fi chustek do nosa, 1 wspaniały 
męski pierścień z imit. kamieniem szla- 
chetaym, 1 wspaniały pugilares skó- 
rzany, l wspaniałe kieszonkowe lu- 
sterko, 1 para spinek do manszetów, 
3 spinki do gorsetu, 3'/, złoty dubi. 
zamek patentowany, 1 niklowy garni- 
tur do pisania, 1 album z obrazkami 
zawiera 36 najpiękniejszych widoków 
świata, 1 eleg. paryska damska bro- 
szka (nowość), 1 para kolczyków z im. 
brylancikami, bardzo łudzące, 3 przed- 
mioty żartobliwe, wielka wesołość dia 
młodych i starszych, 20ważnych przed- 
miotów dla korespondencji i 400 szt. 
różnych przedmiotów w domu niezbę- 
dnych. Wszystko razem z zegarkiem, 
który sam te pieniądze wart, kosztuje 
tylko 4 korony. Przesyłka za zaliczką 
lub za poprzedniem nadesłaniem go- 
tówki przez 1 


A. Gelb, Kraków. 


D 


Brzytwy 
własnego wyrobu: szwajcarskie, an- 
gielskie i solingenskie 


do strzyżenia włosów 

Maszyski wiedniekoi Atotogi6 0) 
do 9 koron. 

Ostrzenie brzytew, nożyczek i t. d. 


poleca 345 
JAN LAURUK 


Lwów, Halicka 6. 


Dr. Ostaszewski-Barański 


Z nad Drawy, 
Sawy i Soczy 


Lwów 1903, — Nakładem 
drukarni M. Schmitta i Sp. 


Główny skład w księgarni 
Gubrynowiczai Schmidta 
we Lwowie, pl. Kapitulny. | 


EN „Nadzieja i Przyszłośćć 


BF- Wszędzie do nabycia. BE 


254 


4 


w pasażu Hermanów. 28- 

Od 16 marca do 31 marca b. m. Codziennie wspa 

niałe przedstawienia światowych sił atrakcyjnych. 

Mile dArry Atvile francaise, Barańska, polska 

subretka. Zespół Jaksons, nadzwyczajni gimnastycy Mos Ree, amerykańscy 


komicy, oraz pierwszorzędne atrakcje. 
Ostrzeżenie. 


Żydek, agent z Łańcuta uwija się między P. T. Publicznością 
na prowincji, gdy tylko usłyszy, że ktoś zamierza sprowadzić ma- 
szynę do szycia z mojej firmy, wkręca się do tegoż z oświadcze- 
niem, że jemu poleciłem dostarczyć maszynę z jego firmy z Łań- 
cuta, ponieważ ma moje zastępstwo, a mnie chwilowo brakło tego 
gatunku. W taki podstępny sposób zgraje żydowskich agentów wy- 
zyskują dobrą wiarę P. T. Publiczności i tym samem podkupują 
uczciwy handel chrześcijański. 335 

Ostrzegam przeto P. T. Publiczność przed wyzyskiem tego 
Żydka i podobnych jemu pijawek, którzy w nieuczciwy sposób 
podszywają się pod moją firmę. 

Pierwszy i największy w kraju skład maszyn do szycia, który 
nie posługuje się agentami, jak również filji nie posiada. 


Lwów, hotel Żorza 


Proszę żądać cenników. 


Józef Iwanicki 


mechanik i specjalista. 


Tysiączne podziękowania z całego świata zawiera obja- 

śniająca i pouczająca książka jako podręcznik domowy 

aptekarza A. Thierrego o balsamie i centifolji maści, jako 
niezrównanych środkach. 

Przysłanie tej książeczki nastąpi przy zamówieniu bal- 
samu, a także na specjalne życzenie gratis i franco. 
12 małych albo 6 podwójnych flaszek balsamu kosztuje 
5 K., 60 małych albo 30 podwójnych flaszek balsamu 
15 K. franco 2 tygle centyfolji balsamu franco razem 
z paczką K. 3:60. Proszę adresować: 
Aptekarz A. THIERRY in Pregrada bei Rohitsch- 
Sanerbrunn. 

Naśladowców i odsprzedających naśladowane jedynie 
moje prawdziwe preparaty proszę zapomocą sądów uka- 
rać. Depot na Lwów: Sz. Hay, Z. Rucker, J. Piepes- 

Poratyński. 32 


Reumatyzm - bodciet - Nerwobole 


it. p. cierpienia usuwa w bardzo krótkim czasie przez 
pp. lekarzy polecany znakomity środek, zwany 


„Antirheumaticum” 


Cena flakonu 2 korony. 
Jedyny skład wysyłkowy 


SZYMON HAY 


aptekarz, c. i k. dostawca nadworny — L W O W. 
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Dobry uboczny zarobek dla rolników. 


ty na posadzki i ściany, żłoby dla bydła, rury wodociągowe i'cembro- 
wania studzienne. 
Nie ma tańszego i lepszego materjału budowlanego dla miast i wsi. 
Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez niewyuczonych 
robotników do użycia przydatne, dostarcza 


Leipziger Cement Jndustrie Dr. Gaspary & Co., 


Markstadt, koło Lipska. 


Przysłane próbki (5 kg.) piasku rozbieramy bezpłatnie, 
[ilustrowany prospekt Nr. 218 żądać można bezpłatnie. — Jeden z na- 
szych zastępców odwiedzi w najbliższych miesiącach Galicję; kto żąda 

bezpłatnej informacji, zechce się zgłosić. 


My korespondujemy i w języku polskim. 
Dachy z cementowych dachówek są najlepszą ochroną przed 
niebezpieczeństwem ognia. y 


EP” 


jeżeli się go wymiesza z cementem i przerobi na cegłę, dachówki, pły- 


Maszyny do szycia i haftu 
na raty i za gotówkę poleca 
WŁADYSŁAW KUKAWSKI 
(przedtem Jan Lauruk) 234 
Skład maszyn do szycia we Lwowie, pasaż Mikolascha 


Bezpłatne kursa szycia i haftu. Cenniki na każde żądanie gratis i franco. 
kład i pracownię nożowniczą prowadzi p. LAURUK Halicka 6. 


z 


wyleczy. 


Nabyć można na przepis lekarski, 


Ostrzega się 
F. Hoffmann-La Roche & Co., 


Wydawca i odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. 


Obacnie najlepszy dach 


trwały na ogień i burzę, 


zmiany powietrza, niepotrzebuje na- 
prawy, lekki, gustowny i tani. 


tudzież 


Oberösterreich. 


TW "HE 


DZIENNIK POLSKI z 25 marca 1905 r. | z 


cs 
iprawvmieo ochronna nazwa asbostoworcomontaowogo kupku Do e 


Eternit-Werke LUDWIK HATSCHEK 


jj Vöcklabruck Wien 


wo a 
CZT JE ENT OR AEA TER EE S T RTE, DZU 


Budapest 
IX/!, Berggasse 11. * Andrassystrasse 33. 


m 


ATSO > wo 
ğ 
; 
% 
Daleko sięgające poręki. i 

ly a) Pi gdn: leconia, 
Ryerges-Ujtaln | zc wat aun | 


OOA ADATA mieczy IO a © A RETTOWRZCEEEĘ 


w Przemyślu: u M. Bartischan 


Pasta 
do podłóg przyszłości 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 5 
Lwów, plac Marjacki L 9, 


poleca w każdym domu niezbędne 
Maszynki do siekania mięsa 


złr. 2:50, Maszynki 
do tarcia uniwersal-- 
ne zł. 1:50, 
do węgli znakomi- 
te, niklowane złr. 
2'20 do 2:50. Wagi 
kuchenne zegarowe 
do 10 Kg zir. 225, 
2:70, 3:80, Kuchnie 
naftowo-gazowe 

„Optimus* złr. 6. 

p 0 Kuchenki naftowe 
z knotami złr. 1-80, 2'20, 3. Sita wło- 
siane, znakomite,wiedeńskie, poczwór- 
ne, 40 cm. zł. 1:60, Wanny żelazne 
cynkowane i lakierowane złr. 14 i 16. 
Wanny cynkowe złr. 22 i 26. Przy- 
stawki do pieców lane, brązowane i 
niklowane po 90 ct. złr. 1:30 do 8 zł, 


rów i lekarzy 


usuwa poty nocne. 


których  Sirolina 
3580 


przed lichemi naśladownictwami! Dlatego na- 
leży uważać na to, aby każda flaszka była 
zaopatrzona w nasz“znak specjalny „Roche“ 


i żądać zawsze Siroliny „R 


Basel (Schweiz). 


Klythia 


upiększenia 
i wydelikacenia 


Najbardziej elegancki, toaletowy, 


fabryka najlepszych mydeł toaletowych i perfumeryj w Wiedniu. 
C. k. nadworny dostawca i dworu. 

Skład główny: Wiedeń I. Wollzeile 3. — Cena 1 puszki 2 kor. 40 hal. — 
Wysyłka za pobraniem, lub poprzedniem przysłaniem należytości. 
Składy we Lwowie: u Z. Ruckera, P. Mikolascha i Sp., S. Haya c. k. apt., F. Giirttlera, S. Gabriela, A. Hubnera, 
Kauczyńskiego i Oberskiego, H. Griinspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie: Moritza Fleischera juniora; 
a, Adolfa Spachnera, L. Merkela i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach. 


cery 


różowy, 


Chemicznie analizowany i uznany przez dr. J. J. Pohla, c. k. prof. w Wiedniu. 
Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki 


Gottlieb 


dla pielęgnowania 


skóry 


Puder 


balowy i salonowy puder biały, 
albo żółty. 


Taussig 


4005 


zuiżka cen Gramophonów 


Najprzyjemniejsza rozrywka w każdym salonie. 


Nowe Mazury, Walce, 


Polki, Kadryle i t. p. nadeszły. 


Sprzedaż za gotówkę i na raty, cennik;jgratis. 
Jeneralny zastępca na Galicję : 


| Tadeusz G 


Nowość! 


bezwonna pasta do 


tylko suknem cieniutko nacierać posadzkę iub podłoge wysycha natychmiast 
pozostawia szklisty i trwały połysk i daje się znacznie lżej froterować, aniżeli wszel- 
kie dotychczas zaprawy 


HF- w trzech kolorach. "WR 


Główny skład w handlu 


O. T. Wincklera Syna 


we Lwowie, Rynek 1, 28. 


_NIEOMYLNY SRODEK X, 
dla szybkiego uleczenia KATARU; 


Lwów, 


Órski, plac Marjacki 8. 


Pasta 
do podłóg przyszłości 


podłóg 


„ J - 
G 


GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH, 


CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH 


Zalecana przez najznakomitszych profeso- 


w chorobach płuc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, 
zołzach, grypie (influency) 


Podnieca apetyt, podnosi wagę ciała, usuwa kaszel i plwocinę, 


Kto powinien używać Siroliny ? 
1. Każdy od dłuższego czasu kaszlący. 
Lepiej zapobiegać chorobie, niż le- 
czyć ją dopiero po wybuchu. 4 

2. Osoby chore na przewlekły nie- 
żyt oskrzeli, 


3. Astmatycy, którym Sirolina przy- 
nosi znaczną ulgę. 


. Zołzowate (skrofuliczne) dzieci, 
cierpiące na obrzęk gruczołów, ka- 
tary nosa i oczów i t. d. Na takie 
dzieci Sirolina znakomicie wpływa 
na ogólne odżywienie, 


oche“, 


W 


w PARYŻU, rue de Seine. 


Pp. Redyka 


KU 


Lwów, Trybunalska 12 
| wydaje: Obiady po 40 i 60 ct.; Kola 


KIBR A A 
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4 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


w aptekach po 4 kor. za ilaszkę. 


elazka We Lwowie w aptekach Pp. Wewiórskiego i Ruckera; w Krakowie w aptekach 
2003 


i Wiszniewskiego. 


ULY TOCPFERA 


cja z 3 dań po 50 ct. $ 


314 
Gramofon z Koncertowa membraną od 22 zł. 50 ct. do 100 24. 


Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a, 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


Pastylek Geraudel'a 


nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu Nerwowego, Zapalenia 
opłucnego, C!irypki, Zakatarzenia, Irytacji piersiowej, Astmy etc. 
Niezbędne dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek t sposób zażywania takowych. 


Bernarda Połonieckiego 

T, SKtad i Wypożyczalnia 

> a Fortepianów i Pianin 
M obok Księgarni Polskiej 318 

i SĄ przy ulicy Akademickiej I. 2. 


Sprzedaż na dogodnych warunkach. 


B. Liban i Ska 
Podgórze-Bonarka $ 


poleca po cenach fabrycznych wagonami i częściowo 


firma BRACIA MUND, LWÓW. 


akc. tow. Szczakowa, akc. tow. Goleszów 
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Do łaskawego uwzględnienia! 
Długoletnią SPECJALNOŚCIĄ mego zakładu jest 


Pralnia i apretura firanek 


Oddane memu zakładowi iiranki oczyszczam najdokładniej, bez naj- 
| mniejszego uszkodzenia, tak, że firanki te otrzymują dzięki mej sta- 
rannej apreturze wygląd zupełnie nowych. 


ZYGMUNT FLUSS 


Berno, 


c k. nadworna sztuczna farbiarnia i chem. pralnia 
Filja moja we Lwowie znajduje się 
tylko ulica SYKSTUSKA I. 26. 
Filja moja w Krakowie znajduje się tylko 
ulica św. Krzyża I. 7. 
Uprasza się dokładnie zwracać uwagę na adres i liczbę domu. 


łu, 


Automobile 


wozy Mercédes 
wyłączne prawo sprzedaży. 


Spitza wozy najulubieńsze z wozów krajowych 
Wozy używane bez zarzutu 


Arnold Spitz | 


królewsko angielski nadworny dostawca. 


Nadworny dostawca Jego ces. Mości arcyksięcia Henryka 
Ferdynanda 
Wien 


IX. Schlickgasse 3. 


3010 


Budapest 
VI. Lehel ut. 10. 


he 


SANT MIDY 
P: MIDY, aptekarza w Paryżu 


UPOWAZNIONE W ROSSYI 


Essepcya Santalu zawarta w Kapsułkach 
zalecaną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek 
i słabości SPAC zamiast ko zmyć | tku- 
beby. Działa szybko, nie utrudza żołądka, nie 
wydzieła nieprzyjemnej woni i zapobiega 
duszności. 


Dla nniknienia fałszerstw i podra- 
biań, wjosageć stepla jak dołączony 
w 


olorze czarnym znajdującego 
się na każdej kapsułce. 


Skład w głównych aptekach. 


We Lwowie u pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, Ruckera i Sklepińskiego 
W Krakowie u pp. Wiszniowskiego i Redyka. 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem J. G. Piotrowskiego. 


